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Francja a NATO 
. lydaale A-- Cena· 50 VI Min. -W. Tułodziecki na spotkaniu z nauczycielstwem 

Wkr6tce wycofanie wojsk francuskich z · ukłalłu? 
denta Johnsona, oraz w Pary­

_ żu, w związku z rozmową, ;a­
ką odbył we wtorek prezy;­
dent de Gaulle ze stałym 
reprezentantem Francji w 
·NATO, Pierre de Leusse. 

JlllFNNIK Ostatni etap reformy szkolnej Problem wYOOfania się Fran 
· ej.i z orgaillizacji atlaintyclcich 
znowu wYSUnął się na pierw­
sze miejsce: W Waszyngto­
nie p0 wręczeniu ambasadoro­
Wi francuskiemu listu prezy-

w województwie łódzkim. 
z dorobkiem Zasadniczej Szko 
ły OdzieżOwej i Technikum. 

(M:Kr.) Podkreślając, że Stany Zjed 
noczone i W. Brytania są 
zdecydowanie przeciwne syste 
mowi dwustronnych negocja­
cji, agencja France Presse 
pisze: „Amerykański -punkt 
widzenfa jest następujący: 

Wczoraj odbyło się w ~ 
dzi spotkanie aktywu naruczy­
·delskiego woj. łódzkiego z 
kierownictwem KW PZPR.--------------.Posiedzenie 

rządu francuskiego 
W środę odbyło się w Pab.­

cu Elizejskim posiedzenie rządu 
francuskiego pod przewodni· 
ctwem prezydenta de Gaulle'a. 

Rzecznik rządu powiedział po­
tem na konferencji pr~sowej, 
że na posiedzeniu minister 
spraw zagranicznych Couve "de 
Murville · wygłosił referat na 
temat sytuacji międz~·narodo­
wej, a szczególnie wydarzeń 
związanych z krokami podję­
tymi przez Francję wobec 
NATO. Dodał on. że rzad fran 
cuski studiuje obecnie· odpo­
wiedź prezydenta Johnsona na 
temat problemów . N A TO wrę­
czoną w środę prezydentowi 
de Gaulle'owi. 

Latający sprzęt 
dla „LOT" 
Sprzęt latający Polskich 

Lin.il Lotniczych „Lot" wzboga 
cił się ostatnio o nowe zaku­
pione w ZSRiR samoloty typu 
AN-24. 

w d-niu 22.III. 1966 r. wylą­
dował na lotnisku Okęcie w 

. Warszawie pierwszy z czterech 
zakupionych w ZSRR maszyn 
tego typu. Nowy nabytek \v 
wersji dla PLL „Lot" zabiera 
48 pasażerów plus 5 osób zało­
gi (w tym 2 stewardessy). Ka­
bina jest hermetyczna i klima­
tyzowana, posiada odchylane 
fotele. Po usunięciu części fo· 
teli można zwiększyć przestrzeń 
dla przesyłek towarowych i 
pocztowych. Dzięki temu, :Ze 
AN-2ł jest górnopłatowcem z 
każdego okna roztacza się 
doskonała widoczność. · Nowo· 
~sne wyposażenie nawigacyj­
ne, radio'\\1e i radarowe zapew-­
nia bezpieczny start, lot i lą­
dowanie nawet w najtrudniej­
'Szych warunkach atmosferycz­
~Ych. Warto dodać, że AN-24 
może lądować również na lot­
,niskach trawiastych, a w ra· 
:Zie awarii któregoś z silników 
.zdolny jest do lotu tylko na 
jednym. · 

Kilka daaiyeh technicznych: 
długość samolotu - 23,53 m, 
rozpłętość skrzydeł - 29,211 m, 
obciążenie handlowe - 5.509 
,kg, zasięg - z.ooo km, szyb­
kość przelotówa na wysoko:ki 
6 tys. m - 450 do 475 km/godz„ 
szybkość handlowa - 380 do 
400 km/godz. 

AN~2JI na Okęciu. 

Bazy' USA we Francji i linie 
komunikacyjne były objęte 
porozumieniami dwustronnymi, 
ale służyły calej wspólnocie 
atfu.ntyckiej . W tym staruie rze 
czy sprawa icłl przyszłości 
powinna być roz;partJrywama 
przez wszystkie kraje czron­
lrowskie NATO". 

w Paryżu podkresla się, że 
rząd francuski wyraźillie zazna 
czył w memO!mllidum, iż go­
tów jest OO'ZlpOCZąć dyskusję 
w sprawie warunków r~­
cji zapowiedzianych posunięć, 

. ale dotychćzas Illie otrzyma! 
żadnych propozycji. W zw:iąz 
ku z tym w Pacyżu daje !;ię 
do zrozumienia, że w bard.z.o 
bliskim czasie Francja ustali 
terminy wyoofainia SWO!ich 
wojsk z NATO i że terminy 
te będą raozej kirótkie. 

Johnson odrzuca 
po21adv de Gaulle'a 

JohnSO!ll oświadczYł w środę 
w Waszyngtonie, że Stany Zje­
dnoczon.., zamierzają „utrzymać 
i umacniać potencjał odstrasza­
jący sojuszu atlantyckieg-0". 

Johnson. choć nie powiedZial 
tego wprost, wystąpił przeciw­
ko tezie prezydenta Fra.ncji, 
iz Europie zacho.dniej nie gro­
zi niebezpieczeństwo ze wscho­
du. Proatlantyckie argumenty 
Johru;o11a oParte były na sta­
rym i znanym założeniu, jako 
by sojusznicy z NATO stali w 
obliczu „agresora komunistycz­
nego", wobec czego integracja 
wojskowa jest koniecznością. 
„Oczywiście - dodał Johnson 

- pakt atlantycki powi;oien 
przystosowywać się do zmienia 
jących się potrzeb ' czasu. Jed­
nakże uważamy stanowczo, że 
zmiany takie powinni opraco­
w~·wać członkowie organizacji, 
działając wspólnie w ramach 
sojuszu". 

Prezydent USA bronił koncep 
cji „9brony kolektywn,ej" \ 
„iintegrowanej potęgi wojsko­
wej". oświadczył, że „rozwój 
strategii prow~dzenia wojny 
sprawia, iź 1itare i wą.skie kon­
cepcje suwerenności tracą ra-
cję bytu". · 

CAF Dąhrowiecki 

Odnaleziono zwłoki 9 osób 

Komisja rządowa · bada 
1Jrzyczyny kalaslraly budowlanej 
we Wrocławiu 

l.ódź, czwartek 24 ma.rea. 1966 roku 
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Zamieszki w Wietnamie płd. 
DemamtruJqca od z tvtodni ludność żada 
dymisji rzctdu wojskowego . . 

W dwóch półJoocnych mia­
stach W•ietnamu południowe­
go, Da Nang i H~ trwa 
strajk generalny i przeciąga 
ISlię trwająca tam już od dwóch 
tygodni fała dem0<nstracji. 
Demonstracje te na~ierają wy 
raźnego charakteru antyame­
cykańskiego; ich uczestnicy 
atakują równocześnie bezpo­
średnio premiera reżi.ml\l • saj­
gońskiego, marszałka Nguyen 
cao Ky. W centrum Da Nan­
gu odbyła się w środę rano 
ponO'W'nie demonstracja z udzia 
lem około 2 tysięcy osób, ktć­
re wznosząc hasla antyamery­
kańskie w:zy-waly również do 
rezygnacj;i poludniowowietnam 
ską jUIIltę wojskową. Je­
den z przywódców demonstra­
cji oświadczył: „Domagamy 
się rządu cywdilnego. Prowa­
dzić będziemy walkę a2; do 
końca". 

W mieście Hue studenci opa 
nowali przejściowo radiosta­
.cj ę miej&ką i nadali szereg 
audycji antyrządowych. 

• • • 

rykańsk.ich w. Wietnamie po­
łudniowYm, zwiększanie ilości 
przerzucamej tam broni i amu 
nicji, a także · na budowę no­
~rych amerykańskich baz w<lj­
skowych w Azji południ<>W<l­
wscl;lodniej. 

s·zwecia f '\ 

• • • za ne11oc1ac1am1 
Rząd szwedzki wY-razil prze 

konanie, że problem wietm;.m­
ski może być rozwiązany jedy 
nie drogą rokowań, w któ­
rych uczestniczyliby przedsta­
wiciele Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu połuj­
n1owego. 
Rząd szwedzki podkreśla po 

nO,Wnie, że należy położyć 
.kres bombardowaniom Wiet­
namu północnego i ograniczyć 
działania bojowe, co - jego 
zdaniem - mogłoby doprowa­
dzić do pewnęgo roliżenia 
między stron;ui;ii ui::zeg·tniczą­
cymi w k-011flikcie. 

· wziął w nim udział minister 
ośW:iaty W. Tułodziecki. Te­
matem narady byly przygo­
tow8JI1ia do os·tatniego etapu 
reformy szkolnej, której rea­
lizację rozpoczęto po VII Ple­
num KC PZPR. 

Rozwój oświaty w ostatni:n 
5-leciu oraz przebieg rekon­
strukcji nauczania w woj. 
lód2lkim przedstawił I sekre­
tarz KW PZPR - St. Jędrysz­
cza.k. Obszernie scharaktery­
zował on warunki, w jakich 
finalizowana będzie reforma 
szkolna w okręgu łódzkim. 
St. Jędryszezak zaapelował 
też do nauczycieli, by w o­
statnim roku obchodów Ty­
siąclecia 'nawiązywali do naj­
bardziej postępowych trady­
cji z dziejów Państwa Pol­
skiego. 

W dyskusji nauczyciele p,,_ 
ruszyli wiele istotnych pro­
blemów, wyłaniających się. W, 
związku z realizacją Żalozen 
reformy w poszczególnych o­
środkach. 
Zabierając głos minister o­

światy w. Tułodziecki doko­
nał oceny dotychczasowych 
kierunkow rozwoju szkolnic­twa w woj. łódzkim. Ma ono 
cenne · osiągnięcia na wielu 
odcinkach. ·w dalszej pracy 
najistotniejsze będzie liltwi­
d<>wa.nie występujących jesi­
cze w pracy szkół niedoma­
gań. W województwie łódzki:n 
- wyższa od średniej krajo­
wej jest wciąż jeszcze liczba 
uczniów, którzy nie kończą 
szkoły w przewidzianym ter­
minie. Wyższa jest też dru­
goroczmość oraz wskaźnik 
zmianowości. W tęj sytuacii, 
ze strony resortu ora:z władz 
terenowych niezbędne będą 
dalsze wysiłki zmierzające do 
poprawy warunków pra,~y 
szkół. Wyniki nauczania za­
leżne też będą od postawy i 
aktywności nauczycielstwa. 

Mi·n. Tułodziecki odwied7.ił 
Pal:;>ia,nice, gdzie Z?-PQZ'nał się 

Fafa rozruchów w tych p't'o­
wincjach spowod,awana .zos~a 
usU<11ięciem p:rzęz poludnjowo­
wietnamską klikę rządzacą 
popularnego . wśród · ludn-0$ci 
do'wódcy pólnoonego okrę~u 
wojskO'Wego generała Thi. „ • • Konferencj.a praso.wa 

Po buddysU;ich jeszcże je1-
no ugrupowanie religijne, sek­
ta Bahai wypowiedziała się w! 

· środę przeciwko obecnemu· rza 
dowi sajgońskiemu. „ 

* * * Pmvstańcy 'potud:niowo~et-
namscy ostrzelali w środę z 
moździerzy trzy placówki woj­
skowe w Wietnąmie południo­
wym. 

* * * Obrona przeciwlotnicza DRW 
zestrzeilla w środę' rano ko­
le].ny samolot amerykań~l;i, 
k ilka innych. samolotów ząsta­
lo uszkodzonych. Ogó1na lic~­
ba samolotów amerykańskich 
strąconych nad Wietnamem 
półnoonym wzrosła tym sa­
mym do 928. 

220 TYS. ZOLNIERZY 
AMERYKAŃSKICH. 

W WIETNAMIE 
Wiceminister obrahy USA 

C. Vance oświadczył" w śro­
dę w Chicago, że w Wiet­
namie południowym znajduje 
się obecnie 220 tys. żołni~rzy 
amerykańskich. 

Johnsona 
Prezydent USA Johnson 

21Wołal we wtorek w Białym 
Domu Illiespodzlewanie kon­
ferencje prasową, na której 
omówił . szereg aktualnych 
problemów. Oświ.adcz,yl on 
m. in„ iż mian.ową} Roberta 
Kornera swym specjalnym do 
radcą do spraw „pokojowej _______ „ ___ _ 

Dełegac ja KP Ghi n 
nie weźmie udziału 
w XXlll Zieźd.zie 1 
KPZR I 

Agencja Sinhua doniosła, ze· 
KP Chil!1 ruie wYśle delega-1 
cjd na XXIII ZjaZd KPZR. 

rek~cji" w Wietru;mię 
południowym. Korner- odleciał 
do Wietnamu południowego, 
aby na miejscu poznać i ocenić 
możliwości „pokojowej rekon­
strukcji". 
Odpowiadając na pytanie 

dotyczące sytuacji w Wietna­
mie południowym prezydent 
utrzymywał, iż wiadomości 
naplywa.jące z Wietnamu są 
pomyślne. Prezydent usHowal 
umniejszyć znaczenie ewentual 
nych następstw, jakie wojna 
w Wietnamie może mieć dla 
zbliżających się wyborów do 
Kongresu U!SA, które odbędą 
się w listopadzie br. Według 
słów Johnsona, członkowie 
Kongresu są przekonani o 
słuszności obecnego kursu po 
lityki rządowej w Wietna­
mie. 

Prezydentowi zadano szereg 
pytań w związku z obecnY!l'.! 
sta.nem gospodarki amerykań 
skiej, a zwłaszcza z groźbą 
inflacji i możliwością pod­
wyższenia podatków. Johnson\ 
oświadczył w odpowiedzi, iż 

(C) Dalszy ciąg na str. Z 

Posiedzenie 
Rady Ministrów 

Na posiedzeniu odbytym W 
dniu 23 bm. Rada Ministrów 
przedyskutowała przedstawio­
ne przez przewodniczącego Ko 
misji Planowanja przy Radzie 
Ministrów i ministra finan­
sów informacje o wstępnej 
ocenie wykonania Na'l"odowego 
Planu G-Ospoda'l"czego w 1965 
roku i w pierwszych dwócll 
miesiącach 1966 r. oraz o wy­
konaniu budżetu państwa . w 
roku 1965. 

Rada Ministrów omówiła in­
formację prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli o wynikacll 
niektórych kontroli przeprowa 
dzonych w 1965 r. przez NIK. 

W związku z przedstawion:i:­
mi informacjami i wynikarro1 
dyskusji podjęto od~ednie 
decyzje. · 

E. OCHlB 
przyjął przedstawicieli 
woj. poznańskiego 
Przewodniczący RadY Palli-' 

stwa Edward Ochab przyj:i,ł 
w Belwederze 23 bm. przedsta­
wicieli woj. _poznańskiego z prze 
wodniczącym Prez. woj. Ra• 
dy Nar, Fr. szczerbalem, któ­
rzy pr~ekazali informacje o pra. 
cy rad narodowych wszystkicll 
szczebli i . ich komisji oraz a 
problemach rozwoju_ gospoda!• 
czo-kulturalnego woJ. pozo.an~ 
ski ego. -

1000 dzieci 
Polonii, zagranicznej 
spędzi wakacje 
w Polsce 

Ja1!: co roku, n;a przełomie 
u'pca i sierpriia przyjedz.ie na 
wa.kacje do P~lski ok. . i.ooo 
dzieci i młodzie ty l;'olon ti za­
gra.n~cznej z Francji, Be~ii, 
wielkięj Brytanii, NRF, szw~ 
cji, Holandii, Szwajcarii i A~ 
str ii. 

Koloinie i ol)><lzy dla młodzie­
ży polonijnej zorga1lizowane z3 
staną nad morzem (Gdańsk, 
S0tpot), w okolicach podwa,rszaw. 
skich (Sródborów, Swider), na 
Sląsku (Wisła, Duszni.ki), Pod­
karpaciu (Zakopane, Piwnicz­
na) i na terenie woj. poznań• 
skiego (m. in. okolice Gniez!'la), w p1ac6wkach · wczasowych 
wraz z dziećmi Polonii zagra-· 
nicznej spędzać będzie wa<ltacje 
ok. 500 • uczni6w z naszych 
szkół. 

Iłowe transporty 
owoc6w cytrusowych 

Do portów w Gdańsku t ·w 
Gdyni zawinęły trzy statki z 
cytrusami. w Gdańsku „Ome­
ta" wyładowuje 1.400 ton poma 
rańcz hiszpański.eh, a obok za· 
cumował „Marchlewski" z la· 
dunkiem 1 tys. ton pomarańcz 
z rzraeJ.a. 
~ Gdyni rozp~zęto wyładu­

nek l.4QO tcm pomarańcz z Hi­
szpanH. w drodze do Gdańska 
znajduje się „Słupsk" z ładun­
kiem 1 tys. ton cy~ryn z 
Włoch. Jak już 'informowaliśmy, 

~ bm. na Placu Grun­
waldzkim we W-rocJ:aw:iu wy­
darzyła się tra~czna katastro­
fa. z nie ust.a:lonycil dotąd 

przyczyn ulegl cał!kowitemu 
zawaleniu się wznoszony tu 
4-piętrowy gmach dla Wydzia­
łu Melioracji WSR we Wro­
cławiu. 

Pr:ziez całą noc z wt.oI'lm na 
środę oraz wczoraj w ciągu 
dnia na miejscu katas.trofy 
trwała aikcja ratunkowa.. Po­
nad 1000 pracowników - spa­
waczy, robotników :fiizycznych, 
żołnierzy i różnych s.pecjali­
stów usuwało bez przerwy 
zwały gruzów. Użyto ciężkie-, 
go sprzętu zmechrunizowanego, 

DODATKOWE KREDYTY 
NA WOJNĘ . 

SenaJt amerykański zatwier­
dził we wt.orek pa:zytlaczającą 
większością głosów rząd<>wy 
projekt ustawy, przewidr.l­
jący wYdatkowanie na po­
trzeby wojny w W,ietnamie 
13.135.719.000 dolarów. Prawie 
cała ta suma, która uprzed­
nio zatwierdzona została już 
przez Izbę Reprezentantów. 
przeznaczona jest na zwięk­
szenie liczebności wojsk ame-

Premier Iraku 
zaproszony 
do ZSRR „Polowanie na czarownłceu 

Rok więzienia 
za nieudzielenie 
pomocy 
choremu dziecku 

Wojewódzki S.§d w Opolu 
Wydał - w drugiej i!Ilstancji -
wyrok w proceSie dwóch leka­
rzy pogotowia RatUI>kowego w 
Brzegu Andrzeja Korzyńskiego 
i Jerzego Kalinskiego, oskarżo­
nych o nieudzielenie pomocy 
cho.remu dziecku. 

(B) Dalszy. ciąg na s·tr. Z 

ZAGADNIENIE ja!koścl wyrobów w 
przemyśle bawelniBlllym było 
zawsze w centrum naszej uwagi, 

a w ostatnim akresie pod.niesione zo­
stało do rangi najwamejszego proble­
ml\l. W Z'Wd.ązlru z tym Z;iednoc:zenie 

Jakoś(ć) to będzie 

Prerrrler Iraku, Al-Bazzaz 70 
stał oficjalnie zaproszony 
przez . premiera Związku Ra­
dzi<ec.k-iego, Kosygina do Mo­
skwy. Radio Bagdad podaj:?, 
źe między Związkiem Radziec 
kim a Irakiem rozpocząć się 
mają ważne !rozmowy gosp<>-
da!rcze. · · 

w lndonez.ii 
W Indonezji donOO:i 23 

marca korespoadent AFP -
trwa kampania antykomuni­
srtyczna. Odbywa się znów „po 
Iowa.nie na =rownice". Po­
szukiwa!lii są nadal niektórzy 

rad, w oparciu o które op-raoow:uje się 
obecnie szczegółowe programy popra­
wy jakości wyrobów. Programy te 
obejmują wiele zagadnień nurtujących 
przemysł baweln.iany, a w szczeg6lno~­
Q.: unowocześnienie produkcji przez 

Przemysł bawelni.a.ny jest w tra:kcie 
opraeowywania nowych artykułów tka­
nin z jednOCl:esnym rozszerzeniem sa­
meg<> wzornictwa. o bardziej ciekawych 
zestaw.a.eh kolorystycznych. Powięks'la 
się produkcję li rozszeraa asortyment Pod.Czas pełnienia ?yż_uru w 

pogotowiu A. Konynsk.i poło­
żył się spać i gdy dyspozy­
torka budziła go, by wyjechał 
do chorego dziecka, odmówił. 
Wyjaz.du odmówił również J. 
Kaliński, który grał w tym 
czasie w ka-rty z k1e,rowcą 1 
oświadczył, że to nie jego ko-

Rok nowych ulepszeń 
lejka. Dooiero w godzinach po Prnemysłu Bawełnianego odbyło w bie- w,prowadzam.ie ' nowych asortymentów tkanb.-1 laminowanych i tnmdT'Uków. rannych na prośbę zrozpacz<; żącym roku specjalne kolegium dyrek- tkanin, uszlachetnienie produkcji przez Prace te idą w kierul!lku unowocześrue-nego ojca dz.iecka A. Korzyn- •-ó · · Ski po~pieszył z pomocą. Jed- I.ul w przeds:iębi.orstw poświęcone :ta- za.stos-owa.nie . nowych rodzaJow wykoń- ni.a wyirobów przy jednoczesnym pod-nak dziecko w drodze do s:z.p1- gadinieruiom · ja~ości ze szczególnym czeń (w tym a.pretury: niemnącej, wo- noszeniu estetykli wYglądu zewnetrznC'-tala zmarło. zwróceniem uwagi na jakość wyrobów doodPO<rnej, prreciwbrudnej it:1.), mo- go jak również parametrów technolo-Sąd skazał A. Korzyńskieg::> prniezna.cZO<nych na. eksport. Uchwalą demLzację i wymi&llę parku maszyno- giCZ111ycil i użytkowych. W związku z n~ i_ r.ok więzietl;ia,_ zaś J • Ka- kolegium z<:i!bcYW'iązano wszystkie przed- wego celem osiągnięcia poprawy Ja- tvni ,..,..,.ernysl bawełniany przeprowadzi ~ hnsluego na 3 m1es1ące aresztu.l · b' „.. d odlb · · in·~"' ,__,_, „ ... .--- · 2 W pierwszej instancji obaj le- Slę lOI'S'owa 0 yoia Stt>e<:Ja ""':" na- ~.....,.. . . (A) Dalszy ciąg na str. karze zostali umewinnieni. Obec · ny w:vrok jest pra.wC>Illocny. !._,.W.,.,„._.,,_~-~··,-·„,~~-._.,_,~~,_ ,...,,.,..,,,~...,..,._~-.,..~·~~ 

zbiegli minfatrowie dawnego 
gabimetu. W Djakarcie za­

komunikowano, że · .ministęr 
do spraw migracji; Achadi za­
trzymany został przez wojsko 
w Bogorze. Jednocześnie uwi~ 
ziono ponownie wicepremiera 
Saleha, który na pewien czas 
zdoi.al się wydostać „ż aresz 
tu ochronnego". Nie zostali 
jeszcze . ujęci - Setiadi, minister 
energetyki oraz Surachman; 
ministęr irygacji. 

TYmcmsem w prasie pm­
wioo:wej trwa nagonka na po 
szczególnych polityków lewi~ 
oowych, a zwłaszcza na wice­
premiera i ministra spraw za 
granicznych Subandrio, któ­
remu zarzuca się rzekomy 

(D) Dalszy . ciąg na str. 2 

Bandycki napad 
w Kongresie USA 

w tych dniach w Służbowym 
budynku Kongresu USA doszłe> 
do wypadku bez precedensu. 
Kongresman James Cleveland 
został ograbiony w swYm wła­
snym gabinecie. Bandyta zadał 
mu cios nożem i Rbrał portfel 
z pieniędzmi. Siedziby Kongre· 
su strzeże 250 policjantów i 
agentów ałużby bezpieczE'ństwa. -



Pod hasłem rozwoju 

światowei służby pogody 

Whrew nogłei metamorfozie i zaleceniom b. kanclerza 
>>Polowanie na czarownice« 

Dzień 
Meteorologii 

Kurs Adenauera bez Adenauera ~ Dokończenie ze str. 1 

udział w próbie pi;.e.~atu pod 
hasłami „30 wrzesrua .. 

przed pałacem prezydenta Su 
karno i domem gen. S~hai: ... 
to, jak również przed siedzi­
bą dowództwa rezerw stra!te-­
giC7lllych armii. nudni obowiqzuje w polilyce łłRF Wojsko przeprowadzilo . re­

wizje w gmachu wywiadu 
(BPI) i na uniwersytecie _imie 
Illia Sukarno. Rekit:or teJ u­
czel'llli były minister infonna 
cji Aohmadi, W1ajduje się 

Prezydent S~o przyjął 
w środę w swoim pałacu 

W środę w PKrl.N w War­
e.z:awie odbyła się UToczysta 
akademia z okazji VI Św.ia to­
wego Dnia Meteorologii, zorga 
:rili!owana pI"zez Państwowy 
Instybut HyidJrnlogiczno-Me<ł:eo­
iroloiiculY ocaz_ Polskie Towa­
rzystwo Meteorologi=ne i Hy 
droJogicme. 

W bieżącym roku światowy 
J')zień Meteorologi.li obchodzo­
ny jest pod hasłem wzwoiu 
systemu zwanego światową 
5'l:użbą pogody. Pla!ny PIHM 
;imlierzagą m. dln. do WZJłJ?ga­
cenia sieci obserwacyi":l-eJ w 
techniC7lfle środki pomrairowe 
oraz zastosowania nowych 
urządzeń obserwacyj111ych i po 
miarowych w P<JS-taci radaru 
i rakiet. 

Spotkanie papieża 
z; głowQ kościoła 

anglikańskiego 
w środę w godzinach przed­

połminiowych łMl.było się w 
Kaplicy Sykstytiskiej oCicjal1le 
spotkanie pa,pieża PlllWła Vł z 
szefem kościoła anglikańskiego, 

arcybiskuplem Canterbury, dr 
Ramsey•em. Był to pierwszy 
qficjaLnY kontakt prz}·wódców 
obu )rośc!ołów od XVI wiekn. 
om6wł6tl<> zagadnienia związa­
ne 11 &wentu-alną współpracą 

~bu kościołów. 
W wygłoszonym przemówie­

niu Micha.el Ramsey wYraził 

pr.zy sl'osobności życzenia, aby 
iia;ro4Y wyrzekły się broni ma­
sow~o rażenia i regulowały 

sporne problemy "bez uciekania 
się 4o woj1!y. 

14 ,pa.rteiJtag anu zakońezył 
się t.ak, jak się zaczął: sensa-

cj~anr.ad Adenaue-r był głów­
nym autorem ot>U_ sensacji. 

Jego oswiadczeme w pierw­
srz:ym d·niu kongresu, ze Zwią­
zek Radziecki Ja.k tego dowo­
d•zi konferencja taszkien.cka jest 
rzec2lni·kiem pokoju, obie_glo p~a 
sę · światową, wywotu;ąc n.ie 
małe Ził.Skoczenie. 

Taka ocena roli Związku Ra­
dzieckiego w usta-eh 91-let.niego 
Adenauera, który był_ jedn_ym ". 
współtwórców epoki Z1lllJUeJ 
wojny i obok zmarłego John 
Foster Dullesa jej symb_ol".'m, 
zaszokować musiała cały swnt: 

Jeżeli Związek Radziecki 
je~ państwem :nitującym po­
kój to odrnosi się to takze do 
je.g~ roli w Eur_o~ie, to 'lie na­
leży się obaw1ac ągres3i, to 
znaczy, że Francuzi maią. ra­
cję'' - ma-pisała „.RheMrusche 
Post". 

Najbaor-dziej jednak za-szOlko­
wany byt sam .parte1tag. I 1111e 
bez powodu. T.en sam A·demauer 
kształtował ;przecież :przez 20 
z górą Ja·t swoją partię ~ NRF 
budując ma a"1ty.komur:nstycz-
ny;m straszatku. . 

„01bra.z a1gresyW1D:ego Zw1~k.u 
R:adzieckiego - pisze „Rhem1-
sche Post" - należy do funda­
mentalnych zasad naszej polity 
ki bezpieczeństwa i sojuszu o­
raz polityki wobec Wschodu. 
Jeżeli sformułowania te zosta­
ną 'POddane w wątpliwość lub 
zgoła odrzucone, cały ~mach 
zacznie się chw,iać". . 

Jak wiel~ie byto zamie~1.a 
i ząinieipo·kojen.ie uczest:nilkow 
pa-rteitagu świadczyła o:wacj~ 
jaką zgotowano Erna.rdo:wi, kto 
ry z naciskiem odrzucił sfor­
murowa1nia Adenauera. 

Ten sam part<>itag, który nie 
szczędzi! Ade:nauerowi zaszezy­
tów i pokłonów za dawne za­
sługi i który tyłko poł~wą s<:'r 
ca god2lił się na powie:zeme 
spadku po 1111m Erha;doW"l zer7 
wał się nagle na rowne n0:g1 
i manifestowa·! długo swoje za 
dowalenie z wypowiedzi _Er-ha~­
da, kltória świa<iczyła, ze rac 

Komisja rządowa bada 
przyczyny katastrofy budowlanei 

_ (B) Dokończenie ze str. 1 

61Prowadz<>neg>o z innyoh pla­
cćYw budowy i dostarczonego 
przez_ wojsko. 

Po przeszło !3-godz.~runej 
ruęprzerwanej pracy woi&ko­
w.e ;i budowlane ekipy ratow­
nicze wydobyły spod gruz'>v.r 
9 ofia;r katastrod'y. Eki!PY ra­
towndicze pra®ją w daQszym 
ciągu. Nie wylclu-cza slię ber 
wiem, że pod zaw~lonY'.11 bu­
dyniltiern mogą s1ę łeszcze 
~ati>dować j-edna ł.ub dw1e oso-

PYNa miejscu zglinęli: majsie•r 
budowy - Stanisław Hen<lry­
siak (z Wrocławia), murairze: 
Pa~ Białecki (!Z Wroclaw:ia), 
Zbi.gmiiew Malczewslki z Jug-o­
w.i<:, pow. środa Sląska i Le-

~ MA.IRll KBASILEWJCZ 

W)TaZY' cłębolciego wspóJ~u­

eial\ :is p&111odn śmiercJ. 

.MATKI 
, składają 

XOLEDzy ir,e SZPITALA 

„KOCHA.NOWKA „ 

w dniu 22 marca 1966 roJm 
~rł, po llJlugich, i ciężkfch 
.cie~eh, przeżyws;r,y lat 
(53 • 

S.tP„ 

Wacław 
Stolarczyk 

Pogrzeb odbędzie aię w plą­
~k, dnia 25: III. br., o godz. 
16,30 z kaplicy cmentarza. !'a 
Mani, o czym zawiadanuaJą, 
pogr!lŻęne w głębokim bólu 

;l:ONA i CORKA 

21 marca 1966 r., ~­
łw. sa'kxanientami 

;przeżywszy lat 7~ 

S.tP. 

Mieczysław Rżews·ki 
MGR FARMACJI 

szek Koldras z W~lczyc, pow. 
Oleśnica, betoniarz ~geniusz 
Dąibrowski z Wroctav:ia, spa­
wac2 J óze! Ko:todzieJ z · Do­
brzenia, pow. Opole oraz po­
moonicy: Władysław Stachow­
ski ;i Stefan Stefański z Wr_o­
claw.ia. W szpitalu 2lmarł Mie­
czysław Jainiaik z pow. Ka­
li-sz. 

we wrocławiu dzi~l~ specjal­
nie utwor'.llona kom1sJa rzą~o­
wa, pod przewo~ictwem w1~e 
mil)!istra budownictwa Ry~ar~a 
Gerlacbowskiego, któr"; kieruJe 
ba•lainiami nad ustal-en.iem prr.y 
czyn tragic7Jllej katastrofy na 
Placu Grunwaldzkim. Oprócz 
przedstawicieli Mmisterstw~ . ~~1 
downictwa, prokuratury, nuhcJl, 
miejskich władz budowlany~ll, 
w skład komisji wchodzą m. lll. 
dwad wybitn,i naukowcy - pro 
tesorowie Politechniki Wrocław 
sklej, Adam Mitzel. i. Ja~ .su­
walski. Działa rówmez mieJska 
kornisja nad'.lloru budowlanego. 
Bada ona całą fazę prac przy 
wznoszeniu zawalonego budyn~ 
ku - od projektu aż do wy­
konania. 

Pr'.lledstaJWdeiele wrocławskiego 
Przedsiębiorstwa ąudownictwa 
Przemysłowego inr 1 - wyko­
nawcy zawalonej budowli o­
świad·czyli dziennikarzom, że 
pogrzeb ofiar katastrofy. <M'f:bę­
dzie się na kos'.llt przedSJęb1or­
stwa, a r-0dzinom wypłacone ZQ. 

staną zasiłki. 

w związku ze śledztwem are­
sztowaino kierownika bud-0wy, 
technika Józefa Drapałę. 

Dnia 22 marca 1966 r., po 
długich i ciężkich cierpie­
niach. zma!rła, w wieku lat 58 

Urszula 
·Jełowicka 

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 25. III. br., o godz. 
15,30 z kaplicy cmentarza ka­
tolickiego przy ut. Ogr~d~­
wej, o czym :i:awiadanuaJą 
przyjaciół i znaJomych, p-0-
grążeni w głębokim smutku 

C0a.KA, ZIĘC, WNUCZKA 
20335/g i RODZINA 

Kol. WACŁAWOWI 1'RZE­
BENS.KIEMU WY'l"aZY współ­
czucia z powodu zgonu 

Teściowej 
składają 

'WYi(>l"owadzent'e drogich o G 
zwłok z kaJpliey cmenta~a DYREKC.JA, PODST. R · 
Pr...,, U}.. Ogrodowej odbędzie PART., RADA ZAKŁADO: 

~, god W A oraz KOLEŻANKI l 
,się dnia 25. III. br.. o z. KOLEDZY z LABORAT0-
16.38, O eiym zawiadamiają, RIUM PRZEMYSŁU JED-
11ogrążeni w sm~ku WABNICZEGO i WYR0-

7.0NA, CORKI, ZJĘCIO- BOW AŻUROWYCH 

(Korespondencja 
z Bonn) 

się w kursie CDU nie 2Jmieni. 
1':rhard powtórzył bowiem z 

naciskiem wszyst.K;ie stare os.kar 
żel!l.i.a i straszaki antyradziec·kie 
stanowiące u~asadnieni~ zi~­
wojenonej bońskiej pol1tyk1. A 
uczestni-cy :pa'l"teitagu byli za­
dowoleni. Wystąpiernla Adenaue­
ra p -róbowarrw zagadać przy po 
mocy a.nty•rad~1eck1ch Iraz.e:sow 
i osJ<:arżeń. Probowano kłasc Je 
na karb właściwej Adenauero­
wi chęci szokowania. 

w osta1m>m dniu .parteifa-gu 
Adenauer za•brał ponownie głos., 
Oświa·dozył on. że w cz.asie 
S•Wojego ponieci:z>U!łJ<owego _wy­
stąpienia miał za mało sw1a1tUi 
na mównicy i dlatego opusc1t 
pól zdainia. W napięciu ocze­
kiwano, że Adenauer doda. cos, 
co ,przeJ<;reśli jego pomedJziałlko 
wą wy>powiedż_._ Doc-ze.kano się 
drugiej sen.sac3i_. . . . 

Adenaruer własc„wie wzmocnił 
swoją wy.powiedź. owo QP';'SZ­
czone pół zda.ma miało brzmieć: 

Bo związek Ra<!Żieckli sam p<>­
t'rzebuje pdlroju". 

co więcej, .Adęinauer uzasad­
nił szczegółowo swoją wyipo­
wiedż dowodząc, że nie była 
ona przypadkowa, że wy.ni.ka z 
jego oceny przemian. zachodzą­
cy,ch w świecie i obaw, by 
N.RF 111ie została izolowana. Wy 
kazał on, - że jest nadal tym 
samym am.tykomurnistyCZ111ym po 
htyk.iem, tytko bieg wydall'ze1'l 
zm usil go do zrewi<iowalllJia do­
tychczasowej linii postęipowa­
nia. 

My.śl-i Adenauera stre8cić maż 
na następująco: 
Związek Rad'1.i.ecki zaintea-eso­

wany jest pokojem w IDuroip1e 
ze względu na ciężail"y, któ<re 
musi p()llosić w związku z wy 
śCJigiem zbrojeń z zachodem, 
troską o wz-rost stopy zyciowej 
społeczeństwa radzieckiego i 
sporem z Chinami. 

Moca.rstwa zachodlllie, Stany 
Zjed"1.oc2oai:e. Wielka Brytania 
i Kaina.da lllie poszły na koncep 
cję szantażowania Związku Ra• 
dziec-kiego na pO<lu gospodar­
czym nawet wtedy, gdy ZIWią­
zek Radziecki zmuszony był z 
powodu nrieurocizaju zaikupić 
większe pairitie pszen.i.cy na za­
chodzie. Mocairstwa zachodnie 
p-row11<lzą hamidel ze związ,k~em 
Radzieckim, nie żądając pohty­
czmych ustępstw. N'RF, k•tóra 
na.woływała sojUS'20Dioków do ta­
kiego S7~ntażu sama musiała się 
włączyć do handlu ze Zwiąrz­
kiem :n.ad'.llieo1"im bez 'politycz­
nych warun>k,ów. 
„Każde państwo prowa<Wi wła 

sną politY'kę zagramiczną. Na-

Kronika 
===wypadków 

Taideuosz ŁOltnińlSk·i, lat 55 mm. 
p!'IZy ul. Za.poL.~kiej 70 a ule.gł 
wc:zoraj 7,a•truciu g;azem i;wietl­
nym. Lekarz pogoto.wia stwier- , 
dził 2Jgon. I 

* * * w T>rojanach, paw. _Łęczyca i 
spaliły się zabudowam1a male-1 
żące do Ignacego Blaszczyika. 
straty szacuje się na 50 tys.' 
złotych. Przyczyną było za.pró-1 
szeniie ognia przez osoby do-
rosłe. (kl) 

wet Dulles, który nam _dobrze 
ży~zył oświa.ck!zył otwarcie swe 
go czasu, że Stany Zjednoczo­
ne realizują w Europie n1e 
francuską i il"l!ie ruie.miecką, tyl­
ko amerykańską politykę m·g;ra 
niczną" - oświadczył Ade­
naue.r. „Tyhko w.tedy, gdy na­
sze iinteresy zbieżne są z in1te­
resami naszych poszczególn)'.Ch 
sojuszruków,. możemy uprawi.ac 
wspómą z nlilll1 pohtykę zag,ra­
nicz.ną''. 

zdaniem Adetnauera natUJI"alne 
i.nter'eóy NRF zbieżne_ są naj~ 
bardziej z interesamo Francji 
ja.ko mocarstwa europej9kieg?. 
P01I1ieważ nie udał-0 mu się 

zaioobi" c przy pom-0cy układu 
elfzej.skiego zbliżeniu Fra!IbCji 
do związku Radrzieckiego, uwa 
ża Adenauer dziś, że N.RF po­
winna tmymać się de Gaiulle'a 
i próbawać skorzystać na jego 

po~~~~~ de GauUe'a lubić lub 
ni.~na.widzieć. Nienawi<i-zieć ~­
ł<>bY jedJn.a-k źle, A jeszeze go­
rzej śm,iać się ~ :ni~-0. Tym 
bardzięj. ;i:e je-d<Z.le Qn ck> Mo­
skwy". 

Adenaue'r oświadczył, że ~do­
J:>rze się stał-9, że -rozma·".'l"iał .<>­
statnlio z de Gaulle'em i mogł 
mu położyć na sercu _;niemie­
ck'e problemy i prooić o przed 
stav:'ie.~ie ich w Moskwie". 

Kanclemz Erhard, który prze­
mawia! na zakończenie partei. 
tagu dziękując tym, którzy go 
wybraU na przewodniczącego 
C'DU za zaufanie, proszą;:: o za­
ufanie tych, którzy odmówili 
mu swoich głosów i apelując 
do kongresu o „mandat do 
kcmtyn'!lowanta dotyehczasowej 
polityld'' - noe ~tosun.kował 
się tym razem do wypowied2j 
Ade:naue-ra ani słowem. 

Talk więc epoka A.dena<1.1erą 
trwać będzie w CDU nadal 
chociaż g!óWll1y jej autor zgla­
s-za wątpliwości i niawołuje do 
przemyśleń. 
Sensacją był również wynik 

wyborów. Kanclerzowi ErhaI"do­
wi odmówiło swe.go popare1a 1 
135 de.legatów (na 548 głosują- ! 
cych). Jeszcze mo:iiej głosów 0-1 
trzymał rnieocze.k.i·wanie Ball"Zel, 

1 którego wybrano pierwszym za . 
stępcą przewodlnliczącego. Popar I 
cia odmówiło mu 172 !ielegatów 
na 558 głosujących. 

H. K'OLIA-T I 

wśród więźruiów. . 
W Indonezyjskiej Partii Nacio 

111aJ.dstycznej (PNI) roz,p~~ 
to .czystkę" dla usunaę<lla 

osób "'posądzonych o sympatię 
do ruchu 30 wrześruia". 
T~k :z;wall1Y „Front Akcji" na 

Jawie ziachodruiej wzywia rząd 
do zerwania stosunków dyplo 
maty=ych z Chinami. 

W Djakaireie ruie było od 
kdłku dni żadlnych demon.sti:a 
cji Władze wojskowe skro­
ci.!Y godZliinę policyjną. Trwa 
ona obecnie od godz:i!Ily 23 do 
4.30 rano. 
Według :relacji Reutera sy­

tuacja w stolicy jest na po­
zór spokojna. Zapory z dru­
tu kolczastego stoją jednak 

Demokrotyzacia 
władzy 
w ETIOPII 

Cesar-z Ha.Ue Selassie, W pme. 
mówieniiu radiowym 1 telewi­
zyj•nym za'Pawiedo:iał demokra­
tyzację Etiapd. we wtarek ~e~ 
sa.rz ogłosił dekret umaCJruaJą­
cy wła.clzę prem•iera . Etiopi!. W 
myśl dekretu premier m1ano­
wan•Y jest przez cesa-rza 1 prze'.! 
stawia mu do zatw!erdo:en1a 
skład swego gabinetu. Dotych­
czas wyląc=ie eesarz miał pra 
wo mian-owania wszystkich mi 
nist.rów. Milllistrowie są odpo­
wiedzialni wobec premiera. Na 
tomiast p-reanier i jeg-0 gabinet 
są odpowiedzia•hti wobec cesa­
rza i parlamentu. 

Do reformy przeprowad2onej 
przez Ha·ile Selassie przywiązu 
je się w Addis Abebie poważ­
ne znac-zenie i ocenia się ją 
jako 1110-wy krok w kie;tmku 
liberalizacji struktury panstwa. 
Skład n-owego r"'ą-d u jest jesz­
c-ze nieZ111any. Jed'!!akże obser­
wator-zy polityc.zn.i oczekują, iż 
zajdą Y" l!lJiJm głębokie zmiaJ11y. 

Koni erencja Johnsona 
th) Dokończenie ze str. 1 

staire śiedzii wskaźndiki eko­
nomiC?...ne, k0ll8Ultuje się z 
przywódcami Kongresu i czo­
łowymi ekOl!lOrndsltami. „Sze­
reg wskaźruików - powiedział 
on - zmusza nas do zacho­
walillia ostrożllil\Śai. Nie ma­
my j edniak zamiaru zbyit moc 
no na1ciS!l1ąć · na hamulec". 

Johnron przyznał, że w 
zwią.ziku z wojną w Wietniamłe 
nastą,piJ:o już ogra.ruiczende lub 
też whamowiarue tempa reaili­
zacii szeregu p.I'Ogra.mów wew 
nętrz:nych zarówno w poszcze 
gó).nych stanach jak i na 
skalę federalną. 

Wiele będ:zlie zależało rów­
nueż ad dalszego ~ju wy 
darzeń powiedział prezy­
de!l11t dodając, iż „w raz.de_ po 

ąby, bez 'l.va.łumia zwróci 
Slię ' do Kongresu o ud7Jielenie 
nowych pel:nJOinocnlictw dla 
mobilizacji dodatlrowych środ 
kćYw". 

Prezydent Johnson pcMlfoc­
mowial również, iż w najbliż 
szych dniach spotka się w 
Waszyn.gtonie z premierem 
Indii Indirą Gandhi i przedy·· 
skutuje. z mą problemy inte­
resujące oba kraje. 

W t.oku swej konferencji. 
pmsawej prezydent USA oś­
wiadczył równ~eż, fż Stany 
Zje<lin.OC?JO!le „pragnęłyby 
wprawdzie wzmóc swe kontak 
ty z Chińską Republiiką Lu­
dową", jednakże w chwili 
obecnej „nie widz!i możliwoś­
oi rewizjd dotychczia-sowej poj 
łity.kii USA wobec ChRL". 

szereg osób. . . 
Radlio Djakarta mJOaJID'lln 

w środę wieczorem, że szef 
sztabu i.iildonezyjskich sil po­
wietrznych wicemaa-.szałek S. 
M. Herlamba111g podał się do 
dym is.ii. 

Oficjalna agencja ind<_me-; 
zyjska Ant.ara zak:?mumk°: 
wał.a, że p&"larnenrt: mdonezYJ 
ski zbierze się w czwartek na 
pooiedzell!iu zamkniętym, aby 
ogłosić oświadczen.ie w spra 
wie aresztowania Subandrio j 

17 i'Illilych ministrów. 

Sekretarz 
ambasady rumuńskie) 

gościem ziemi łódzkiej 
Przez 3 dini baw.il w Lodzi 

i województwje łódzkJim I se­
kretarz ambasady rumuński<ilj 
w Polsce - Emilian Manciui:-. 

Miły gość zwiedził Lódź ...; 
m. ;in. nowe dziel\ll.ice miesz-, 
kand.owe Muzeum Wlókien­
nictwa, Zakłady „Wifama" . -. 
a także przebywal w pow1~ 
cie kutnowskJim, m. i111. w ~ 
kładach im. Pieck:a w Żychl~ 
nie. . 

Sekretarz E. Manciur zł~ 
żył wi·zytę w Komiteci.e Lód~ 
kim parti;!, a w ostatnim d!nIU 
swego pobytu w naszym m1eś~ 
cie spotkał się z redaktoram:t 
naczelnymi lódzkJiej prasy.· 

(asł) 

Morderstwo 
na ul. Brzozowskiege 

Wczoraj wieczorem ~ . t1'l 
Brzozowskiego miało mieisce 
morderstwo. Jrtórego ofią:::ą 
padł ob. Hibner \imi~ia ~ 
miejsca zamieszka:r:i~a me uda 
ro nam się ustalJic). Według 
pierwszych iruOI1IIlacji, jakie 
otrzymaliśmy, za~ordowany 
był asystentem U!!11wersytetu 
Lódzkiego. Smierć nastąpiła• 
prawdopodobnie na skute!v 
ciosu w głowę tępym narz~ 
dziem, gdyż pobieżne oględz~-. 
ny' wykazały µszkodzeme­
cza:ozki . .P-0dejrµny:in o p.opel• 
nienie ZJbrodrniozego.. CZJ'il1.U .iest 
jeden ze studentów UL. Przy­
czyny tego kroku .. ~az tło 
tego tragicZiilego zaJSCta bada--'. 
ne są przez or~ana prok_ura; 
tol'skie oraz sluzbę krymmal-' 
ną MO. 

Jak podaje PIHM, dzis w _ł:,Q..O 
dzi będzie zachm.urzen•e duz_e ::il 
mo:!:Hwością opadów i przeja• 
śnień. Tem-peratura minimaln-lli 
3 st. rna-ksymalna 8 st. C. W1a 
try Umiarkowane i dość silne., 
przewa„nie południowo-zachod­
nia. .Jutro pogoda bez zm1a114 

-"'-~---------"'-_______________ , ___ '---'-~·"'-----------------~ 
~ (A) Dokończenie ze str. t ogółnydl ł pirzedmiotowych, które nia. Równi.~ na odcinku zaopatrzenia 

weryfiikację produkowanych as10rtymen­
tów w as:pekoie ich jak.ości i nowo­
CZJeSności. 

stwarzają wiele kłopotu dla producen- w surowiec wysteypują poważne tru1-
tów, a j€dnocześnrie nie zabezpieczają ności, a szcziególnie w zak.resie jakok.i 
dobra konsumenta. Stąd też wynikła włókien chemicznych, jak: merona bar­
konieczność podjęcia prac, które zmle- wliona w mas!ie, elana, pola.na itp. Je­
ll"za•ją do znoweli.zowa111ia norm w ta- żeli chod~ o bawełnę to bardzo często 
klim sitQpniu, aoby były one rea-In~ za- zakłady z uwa~ na brnk normatywów 
bezpieezaly wymagania nasizych odbio1'- zmuszone są pobierać z .,Textilimpor­
ców. tu" bawelinę zastępczą, jaką centrala 

NńP.Zal:eżnrue od weryfikacji i Wprowa­
dzania nowych a&0rtymenitów, Zjedno­
czenie Pl"Zemysilu Bawełnianego - w 
cP.lu dal'srego podnoszenia wa.rtoki 
wskaźników technologicznych d użytko­
wych - będzie stosować w cocaz szPT­
szym stopniu uszlache~niante tkanin 
przez wykańczanie ich aJ)returami nle­
mnącym:i, wooaodtH>rnymi, przeci,wbrn­
d-z1rcymi itp. Zalstos.owanrie 111owych rodza 
jów wykończeń wy1maga mo<derni.za.cji i 
wymiany pa:riku mas:zynow<ago w wielu 

Dla załle?Jpieczenia i:nite<resów kons.u-
menta i nie<l-0-puszezenia do obrotu to­
warowego tka<nin nie odpowia\łających 
deklarowanej ja.kości, Zjednoczenie Prze-
mysłu Ba webni:l!\ego zorganJzowało . ze 
służbą koo•troli technicznej przed~1ę-
biorstw specjalną naracLę, na której pra­
cownicy DK.T zobowiązani zostali do bez­
względnego _pJ;Zei>tfZega.n.ia obowiązują-

dysponuje w da111ym okiresje", co nie 
zawsze gwarantuje uzyskanie wyrobu 
o dobrej ja.kości. Wymienione wyżej 
mankamenty wpływają poważnie na 
jakość produkowa111ych tkanin, obniża­
jąc w wielu pnypadkach parrametry 
użytkowe i wygląd zewnętrzny. 

w zwią2lkU z powyższym Zjednoczenie 
Przemysłu Baweto.ianego wysuwa postu-

Ok nowych_ ulepszeń 
wytkończahuach. W zw.ią.zku !Z tym 
przemysł bawełniany sys·tematyczrr:e 
przeprowadza modernizację w zakła­
dach przemys<łu bawełniane$(o o.raz uru­
chamia nowe zakłady i tak: w AZPB 
w Andrychowie. w BZPB - Fasty 
k;. Bialegostoklu 2'J05tały już uruchOIIllo-
111e nowe wykończał.nie. Przeprowa.d'l:Jl 
slię modernizację wykończailmli w ZiPB 
im. Armii Ludowej, ZPB im. F. D~1er· 
żyń-~kiego w Lodzi, PZPB w Prudniku. 
W ZPB im. J. Marchłewskiego i BZPB 
im. II Armi~ WP w Bielaw~e ;został)'. 
za1instalowane maszyny do produkcji 
film<lxuików. Poza wykończanami, mo­
dernizację p;rzep-rowadza saę w wielu 
przędzałniach i 1ikalmiaoh. Ga!ość fych 
priw zmierza w jednym kierunku, to 
jest do poprll!Wy wartości wskaźników 
·technologlieznych i użytkowych or-tz 
podn.oSzema estetyki wyglądu :rewnętn­
nego tkwnin. 
Omaw~ając zagadnienie jakości wyro­

bów w naszej branży me mozna oo­
rn.ilnąć obow.iązuj ących iP<>lskiJch norm 

cych prZll!>isów w zakresie ooe.ny tkanin. 
Natomiast służba kontroli międzyopera­
cyjnej i laborą,toria zakładowe zo­
stały zobowiązaine eto k0111Jtroli i 
bezwzslędnego przestqe.gania Witalo­
nYch procesów oraz reżimów technolo­
g:ieznych, by !llie d<>puścić do przedosta­
wania słę wadliwej produkcji z jednej 
fazy do drugiej. w ten sposób ustalony 
system kontroli w przedsiębiorstwie pe­
win.ien zapewnić produkcję tkanin o 
wysokiej jakości. · 

.. p RZEMYSL bawebnii-any nB1Potyka w 
dailszym ciągu na powa*ne trud­
ności w m.kiresle za,o,paitrzenia w 

ma.teriały pomocnicze, części za.mienne. 
b11;rwntkli o.rB1Z suN>Wlec. Otirzymywane 
barwn!ild produkcj~ kirajowej posiadają 
już w kala.logach :fil.rm ball"wnika~skich 
niższe odP-ODności wyb!lTWień 111iż usta­
now:ione dla tkanin w pol,s.k~ch nor­
mach użytkowych. Brak części zamien­
nych d materialów pomooruiczych zmu­
sza przemysł bawełniany do odbiernnia 
ich w gorszych gaitunkach, gdyż prak­
tycMie nie ma możliwości reklamowa-

lat pod ądresem przemysłu chemicznego 
o lepsze zaopatrzenie w barwniki i włók­
na chemiczne; zarówno pod względem 
ilościowym, jak i jakościowYm. Rów­
.,_iet z tym samym postulatem zwraca­
my się do „Textilimport" o pomoe w 
zaopatrzenie naszego przemysłu w suro­
wiec zgodny z zam6wieniami zakładów, 
co pozwoli na petne zabezpieczenie wy­
konania zadań ilościowo-jakościowych na­
szej branży. 

PrzemY'Sl bawełnia111y przyjął z 'v.!el­
kiim uznain<iem oglo.szony konkurs 
„Dzieninika Łódzkiego" pt. „Jakoś(ć) to 
będ'l:ie", gdyż tą drogą uzyska.my wie­
le reninych informacji zarówno ze stro­
ny wykonawcćYw ja1k i odbiorców in­
formacji, które niewątpliwie wskażą 
nam k:iel!'U1liki da.Jszego działania w 7.<1-
kres>ie poprawy jakości tkaintn bawei­
nriainych. 

TADEUSZ KUNICKI 
dyr. nacz. Zjednoczenia 
Przemysłu Ba.welnianegQ 

KI 1"96/k W ŁODZI • 
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- -·- - - - - - -"a'f\ie przeminęly jeszczet echa _; zaikońcronej sejmową n , uchwała - dyskusji o ;pla.nie pierwszego roku no­
wej pięciolatkd, a jt l'Ż zbliżamy się do zakończenia 

!Pierwszego kwairtału ·realizacji tego planu. 
Nie· czas też jeSIZCZe ima podsumowywa!Ilie kwaortal­

ll'lego wysdł.lru łódzkich z·iilóg. Pierwsze jednak podj c;rl:e 
w tym• kieruniku kroki P<!l'ZWalają przypuszczać, że „po­
CZ'ątek, startu" w naszym 1mieście nie odbiegnie w swej 
oce~e · od ocen amaJogi<Jzn:rch okresów w latach. poprzed­
llicn . ..,są więc bra!Ilże, ktćire plan swój wykonują z tni­
dem, \są i takie. które :oadania poważnie przekraczają. 
Są pi.:zedsdoębiorstwa, które 7.ajmują . na :pQSzczególnych 
list.ach ' ~.ierwsze - rzec pnOŻ!Ila - wysoko punktowane 

Tr.:n krótki pirzegląd przykładów wskazuje; ~ w no­
wej pięciolatce powtarzają się 

STARE BLĘDY 

utrudniające niektórym branżom i zakładom, mimo rz"'" 
tel np go wysil.ku załóg, p r a w i d ł o w y start do planu 
rocznego, do którego - zdarzało się i taik - posziczeg.:>l­
ne wkłady (np. ZPO im. Więckowskiego) przystąpily 
prawie b ez n or maty w ów robót w toku (!). . 

,,1'1A .~.~ 

Współczesność I 
~eisca,:'al.~są też i taki~. które 

'"': ~ 1 "l NA PIERV\&SZYM WIRAŻU 
. 'i<;. ' 

odpadlY\ ina· sz~lTY koniec I tych l~st. I one to "Witaśnie 
przede '\\;s~kim budzą ·mepokój. Wp.rawdzie poróWl!la­
nie wyn;J{ÓW 'l!IZys.k.anych 1pr:zez nde w styczni111 i lutym 
·wskazuje ina· systernatyCZ!Dlą poprawę i pozwala na kreś­
lenie ,coraz J-epszych persipd<:tyw. faktem jest jednak, że 
n ie "Ws z ę\d z !ie start d0 !Ilowej pięciolatki zapisał się 
w kronikach -,za!kład<Jll'lyc~I złotymi zg!ookami ... 

Zło7v\o s;i,ę. na; to wielłc - jakby to można okreśHć 
- indvwM:I>ualnych !i bardziej ogólnych przyczyn. Z nie­
ktÓrymi ~ nicl_l,.. warto• &ę bliżej zapoznać. 

Zasadniczym chyba takim tradycyjnym już błędem -
ogl~dniej, poważnym niedociągnię<:iem - jest fakt, i.ż 
pierwszy kwartał roku stał się nie tylko okresem startu 
do nowPg-0 planu, ale także „dopinania" tego plaJnu, ja­
ko :le nie wszystkie, niestety (i w tym właśnie tkwi ta 
zła tradycja), sprawy załatwiono w odp o w i e dni m 
terminie. A w okresie „dopinania" - wiadomo - to 
i owo nuoż·na jeszcze wywalczyć, tu i tam coś obciać. 
Jednym słowem (ach, ta tradycj a ) panuje jakaś mglista 
atmosfera ulirowości, co - choć panuje ona raczej w 
wyższych rejonach admin~s t~acji ndż w załogach - nic 
mo?e się nie odbić ujemnie na pracy cal y c h przed­
siębim·stw czy nawet branż. Zwlas~za, jeśli dodać do 
tego reahzację planu produkcji na „nie dopiętych" u.mo­
wach kooperacyj!Ilych ... 

Oczywiście, można by w każdym indywii<luamym przy­
padku poszukać i wskazać wiilnnych. Suma tych l?.t'ZY-

P~czqlek slarlu 
W ,,bawelnfe" np.,1 Ętóra w styczniu wykO!Ilała s~ój padków jest jednak stała, jako że wspomnfane trad:v-

plan produkcji gfo'ba.ll1ej ty1k.o w 96.5 :proc„ uzysku·1<1c cy,jne błęcly są tradycją części naszej a.clministracji go-
już jedlila.k w 1>11tym,HJ0,6 proc., planu, „~»dstając~" przed- spodarczej. I t-0 nie tylko, a czasem nawet nie w glów-
siebiorstwa rzuciły IIl'a. szalę argumentow sweJ obrony nej mierze, dyrekcji posze;zególnych fabryk, lecz adn1i-
takie m. in. imwodYl \jak: nistral'ji w calym s ze rok im tego słowa znaczeniu: 

• dostawy zł ei:: o, nie odpowiadającego gatunkowo za· od dyrekeji przedsiębiorstw poprzez zjednoczenia do re-
łozeniom technologllCZJ1li m sur o w c a; sortów włącznie. 

R niewywiązyw._anie · się kooperantów z umów ('o gorsza _ wszyscy 0 tym wiedzą, że jest to zle, 
w sprawie dostaw \Pótta brykatów; ale ·wszyscy ten zły stan tolerują. Tolerują fakt, że • zapłan<>Wanie IP1'.'Y.:.ięcia nowych robotników i... brak 
w)'kwalifik<>wan:S".ch' sił 'l!na rynku pracy. 

W „welinie" z kolei, przedstawiając !>W<>je trudności 
„maTuderzy" sn'!l.ą jalk z rękawa znów przykładami ..• 
IIliedotrzymywania ' terrninów dostaw si.;rowcowych, zł<?j 
jako3~i otrzymywanej iod kooperantów przędzy, a także 
licznymi ponoć zrnlianaimi asortymentowymi i zwiększ„. 
niem planów wz=,uict'\ITa. 

Trzeba przy \tym LZa:zmaczyć, że - w przeciwie11s·twie rlo 
bawelny" łódzkie .Pr'Lt~dsiębiorstwa przemysłu welnia­
~ego nie 'tylko , nie popi·awily w lutym swoich nie na..i­
lepszych wyników sty>ezni<>wych, ale !1awet nieco je po­
gors?.yl:I» Można \więc _IJn,ypusz~zać, ze_ p.oda:n:e . prz_yczy­
ny trwają nadal, \.<;hoc przec1ez dla mkogo JUZ me ::;ą 
tajemnicą. · 

Podobne - mniej'- lub \baxdrziej obiektywne - źródła 
nierrawodzeń w pierwszych ot'.u"esach bieżącego roku po­
da i;l i inne za.kłady, kltme 1uzyskane przez nie wyniki 
r<.>.alizacj1 zadań plan<Jw,ych po&lawily il'la końcu swych 
branżowych list. 
ŁZPO im. Fol'll'.lalskiej IDiP· na zaplan,owaną w bieżącym 

kwart.ale prod:uk<Jję da.mskich pła.szczy z elano-bawełny, 
w styczniu i w lutym nie~ot.rzymały od swego dostawcy -
ZPB w A·ndrychowie a n i. jednego metra tkaniny ... 

„Witan1a" nie wykonała planu, bo nie otrzY1nała odpo­
wiedniej ilości tzw. głowic i sterujących z ,„Majedu" ... 
Łódzkie zakłady Radiowe T-4 miały „z łaski" swych 

dostawców~koopell'an.tów pom.ad · 20 tys. godzin postojowych.-

ZALOGI NIE SZCZĘDZĄ WYSILKOW, 
pracują ofiarnie nad realizacją planu, kt&ry nie zawsze 
jeszcze znaj.duje pok.rycie w zagwarantowanych umowa­
mi dostawach ora;z w innych koniecznych do wykona­
nia tego planu (np. strun zatrudnienia i kwalifikacJi. 
urud1omienie nowych oddziałów itp.) czynnikach. 

Fa~t ten zaś sprawia, że wysiłek za-l<>gi nie za.wsze 
jeszezc znajduje adekwatne odbicie w uzyskiwa.nveh 
pr:tez za.kład efektach produkcyjnych, więcej - że śla­
mazarnośe. administra<Jji ów wysiłek w pewnym stopniu 
może zdewaluować. 

Choć faktem jest równirż, że właśnie drz.ięki wysn­
kowi załóg możemy dziś mówić o p<Jrspcktywie wyko­
nania. Pi"'Lez przemysł lóclzki planu pierwszego kwartału 
roku pierwszej pięciolatki. 

KoniecZ!Ile jest j ednak, aby w najbliższym czasie TP­
ali:rncja zadań planowych stala się przedmiotem a!Ilalizy 
aktywów zakładowych, aby wreszcie zjednoczenia. zba­
dały zgodność realizacji dostaw materiał<>wych z plana­
mi produkcji przedsiębiorstw i - aby przy pomocy kie­
rownictw resortów gospodarczych - podjęły kroki eli­
minu,iące zakłócenia. Tradycyjne błędy pierwszego kwar­
ta.lu w żadnym wypadku nie mogą przejść w... trady­
cyjnym poślizgu na. dn1gi kwa.rtał. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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tysk·iwano, że przy ukła­
daniu reper>tu=u łódz­
kich scen drama;tyczmych 

n:a sezon bieżący, nie uwzględ 
111iono dostatecznie pozycji ro­
syjskich i radzieckich. I oto 
- jak gdyby w odpowiedzi na 
te zarZitlty - TeaUt- Nowy wy­
stawił obecn>ie siztukę radziec­
kliego ptsarza Edmunda Ra­
dzińskiego „JESZCZE RAZ O 
MILOSCI", a Teatr Powszech­
ny rornantyczmy dramat Ler­
montowa - „MASKARADA". 

Waga i ra.nga obu tych 
sztuk nie są jednakowe. „Jesz 
cze raz o milości" to utwvr 
bezpretensjonalny, lecz aktu­
alny. 

Jej glówni bohaterowie, Na­
ta i Jewdokimow, są bard7.e> 
„nowocześni" nie tylko dla­
tego, że ona jest stewa.r:dessl\ 
li!Ilii lotniczych, on z:aś pra­
cuje w Instytucie Badań Ją­
drowych. „NowoczeSllle" jest 
przede wszystkim ich postG­
powanrle, ich mentalność. Ten 
też „&pQSób bycia" młodzie­
ży radzieckiej pokazuje nam 
autor w akcie I, złożonym z 
rodzajowych scooek, potrak~·:-­
wanych fragme!Iltarycznie i 
raczej - powier:zchownie. A 
Jakie jest istotne oblicze mlo­
dych? O tym - po nieco roz­
wleklej ekspozycji - dowia­
dujemy s:ię z aktu II. 

Okazuje się, że wbrew po­
zorom przy całej swojej non­
szalancji, graniczącej często 
jak gdyby z cynizmem, gene­
racja ta ma gorące serca, go­
towe do szlachetlilych pory­
wów i (chociaż sama tad to 
przed sobą!) zdolne do szcze­
rej miłości, a nawet - je,ili 
potrzeba - do czynów boha­
terskich: Jewdokimow i jego 
koledzy bez waha>nia bi-0<rą a­
dzial w bardzo niebezpiecz-

1 nym eksperymencie nauk1r­
wym, Nata roś trwa do ostat-

„JestZcze raz o mHości" o-1 
ka na posterunku, ratując 
pasażerów z płonącego samo­
lotu. 

~~~--~~~!._--~~~~--~~~--...;~~~~ bok sensu społecznego, pos!a-:: da również sporą dozę atrak-
Największy ośrmrek: wczaso- ~ 600. lat §zlf.lar§~leJ Poręb•• cyjności. Dlatego, aczkolwiek 

wy Dolnego Sląska - Sz.klar- r. 7 jest to w zasadzie spektakl o 
ska. Poręba obchodzić będzie - młodxieży i dla młodzieży, 
w tym J"O>ku 601Heeie. W mic- oklaskują go rów.nież starsi, 
ście tym (Szklarska Pitręba ogrzewając serca optymistycz-

. . nyrn wydźwi~kiem sztuki. uzyskała obecnie prawa m1eJ- Przyczynia się do tego fakt, skiel przewiduje się wybud<>-
wanie nmvego hotelu ora.z i. że na scenie Teatru Nowego 
wielu innych inwestyc,ji, któ- właściwy rytm komediowy 

dał przedstawdeniu reżysf'r rych br>a.k -0dezuwa Slię szcze- 1 ·' 
gólnie w okresach nasilenia Wojciech Pilarskii., adyści za~ 
rucliu turystycznego (np. du- dobrze wypll!Ilktowali mł(Jl]o~-
żej sali widowiskowej). Pięk- ma autora. 
ne trasy narci.a.rskie, a.trak- Szczególnie podobała sie Ur-
cyjne i malownicze tereny i • szula Modrzyńska, jako pełna 
okolice, łagodny klimat ścią- uroczej bezpośredni'Ośei i 
gają każdego roku ponad 150 szczerości wyrazu artystyczne 
tvs. wczasowiczów i turystów. go - Na-ta. Jej partner, An-ie Szklarskiej Poręby na drzej May (Jewdokimow) p.r:zy 
Szrenicę biegnie wyciąg krze- jemnie wygrał SWÓJ najwai-
selkowy. Kaprysy terogoczne.i niejszy atut - młodość! W 
zimy nie sp.rzyja.ły dużej frek innych rolach ·wystaipili: Mi-
wencji turystów, do dziś jes·r.- rosława Maludzińska (t'r'ka), 
cze Jest wiele wolnych miejsc jak zawsze niezawodny Stam-
w domach wczasowych. (JB) sław Łapiński (Dozorca w 

------·----------·----------N_a_z_d_j_ę_rn_·u_:_w_id_o_k __ s_z_k_l_a._rskiej Porę_b __ Y· _____ c_A_F_-__ w_o_l01SZCZ __ uk _____ z_oo __ l_, _L_u_dwik Benoit (Weso-

Jan Koprowski 
oodolmo kli:edjy .ps-u lf;ę,s.kmo; za-p czym.a wyć. Pod7!JO'si WÓ1LX'IZGIS 
;pysk w (}órę, a ponie-wali dzi.e­

je się w =wvcz°'i wiecZ'O'l"atmi Lwb 
nocą, mówilmy, że pies W!Jlje do księ­
życa. Wycie psa przejmwje mmlie 
j(l)k chyba Iu:uMego C2JtcJwiekia. Je~t 
w tym coś wiezwyildego i nie 'Tl>IJ,lezy 
sią d.ziwić, że podid;(J)jemy ~ te.mu 
wrażeniu. Mówci.e so!Ji,e co C'hcecie 
- wycie oo .Jos?Jężyca k;ryje w sobi'e 
oroś poe>tycznego. Ale cóż poetyczine­
go może rię Jo.ryć w wyciu tbumów 

monie nie byl ro k.o>n>Cerit, a sqd osta­
teczny, Sodoma i Go1mo·ra, pie<lv'lo i 
d!i<llbli wi.edzq co. Poszły w ruch 
plai=e i szabki, odezwały iS·ię k.o--
1,aflk.i, irra/óki i pus.zczaN<.i. Nade 
wszys>V1w jedna1k z piersi tystęcy mbo 
dych ludiri zaczęły '!.tJ'!ł(W•bywać si-ę 
przer6żne jęki, rziężenia, krzyki, wy­
cia i tym 1JO>(f,o>bne nie=tylvurowarne 
dź·wi-ę.k.i. Ze.sipał.y sobie, a iS-ł:iu:hacze 
-'O>bi.e. MOIŻ'na by rzec: dwa kioncerrf:y, 
jeden na scenie, d-MWgi 114 saJ!i. N ie 
mówię już o 'flu;pamiim, taJrgarniu s.ie­
bi.e (i $(j,Siaida) za wlo>S.y, rztucaniu 
p~szczy, kJrę.ce11;im iszal!iHww, larmań­
ooch i wy:giloosach cia,/,a, Uz>S1JWch, 

o utrzymamie Ładu (? ). llVie za>WSze ~ 
slf:ęipu,je wklościwie.. Ot., na przyJaad, 
w oza•sie oPisyU>aJnego występu pa.rę 
o.s&b wyrwalo silę na scenę, by obda­
rować {)JTltystów lcwia:t-Omi. Jeszcze nie 
;?ld4ż111li tego doikonać, a ·już siualxr. 
porządkowa. ztaczęla i!ch ści4gać ze 
sceny. Niepo•tm<:ebnie. Spra,wa to niby 
drobna., ale wprowadzają.ca wśród ze­
br°'nych rozdra.ż,nienie i W2117U!Jgajqca 
nie.po·loój i f]'UYiizdy. 
Mogę wi.ęc, po>wtairzam, Zlr0\2!!.lim.ieć 

zachowam.ie S:ię mŁodzieży w hali, w 
za,m.km4ętym pomieszczeniu. Czego 
jednct>k nie mogę pojąć, to z=lwwa­
nia si,.ę tych S<lml1J<:h m,/,o>dzień..ców po 

ohod.Umiśmy na mecze b-O'Tosersikie, wio­
slaw>ailiśmy, s>rrzeiali z łw/cu i flc­
weru. Wyjeż<f.żaliJśmy na wyciecztlci, 
organizO>WaJUśmy za,wod:y, śpiewa.liś­
my, wystawali pod ściarnami domów, 
S>pacerowali po wlicach i tęS>k.niiJli. Mło 
dość ma swoje vraiwa. Otóż, czy pr.zy 
pad!ki.em nasze ml-Ode po/Golenie nie 
cierpi na niedootatek zajęć fi.zycz-
11ych i sipm<towych to sz-Jwle? Czy 
<tba sj,ę, jaik ncleży, o oorganiz()!OOJTl,ie 
zawad-O.w, gDmna.styki. wl>aw i gier? 
Czy ta energia ml-Odych Z>Ostaje na­
leżycie ;,sloainailizowama" i wyl<Uknua­
na? Nie wiem, może się mylę, ale czy 
nie TW>ZJbyt jednositronmri.e spędza ml.o-

H'YCIE DOKSll;ŻYCA? 
m'todlrieźy >na <Wl"'l>C'i/ ł <IO dodalt!km 11.it!' kfx5.1'e pois~ w 1"UJC'h; wy1budliaJjqcych 
do kJsiężyca? fPe-tardJooh, k<mkooh i ŚIWiieeach dynn­

W ubiegły piJqJf:e* pr2'1J'}ec12'.vl11 &> nych. 
Łom dwa zest/XYły lriig-be(Jlto<We: „The Mt1;szę !P1'2lll >tyi1n wprz~ić tych, krtó-
Louvers" i „The Hoil:lie>s". Pterwsize- rzy 11;(/, wW.s'T!e oczy nie wildzieli opi-

m<U ze&polO!wt rowarz.!JSzyła śpiewacz- sywanego prrzeze mnie wi'do·wi.S>lw., że 
Je.a o wdzi,ęczinym ilmieni<U Lwlu. Wy- mój 0<]J'iJs to mled!wie iSŁaby oobias1k 
stqip~U 01Vi dwwkrolm.ie w Haili S!pO>T- ory.gi!na.llu. W.ąitpię, czry molŻ'1!a to 
towej: o siedemn,a,&tej i o d'l.l.nJdlz·ie- wstZ1)Sl~kio 01pj;sa.ć >Unk, by czoloiwi.e:k 
.stej. Jl(]Jk rna·leźa;W iSię .s;po>d;zti;ewać, móg.l mieć 1Praiw<d:zihce wyobro.iżenie 
hrola 11JVipeiniJl.a Sli-ę d!o oota>trroiego o cym; co S'f..ę dz>i>llilo. 

koncercie; gdy wyilegi714 Łaiwą na wlice 
mWisrta. PrzechodJnie, k!tórzy przypad­
lwwo zn<lljidowa;li się w tymi czasie 
na s:pacerze, biądź Wr(lJC>QJli właśnie 
do domów, musieli przemykać pod 
ścianamii ka>mien-bc lwb chronić się w 
IYM-mach w 0>b<1Jwi·e, a;by i-eh nie po­
turbowaono. To, żą miodJzi ś;piewwn· 
„Sto ia.t", <to laidiniie. Niech śpiewaiją. 
Ale >tego, że zocztęli się aruMmtlurować, 
'krzyczeć, wbm§ciwvej by.boby ipowie­
dmeć: zaczęJi wyć, 11>Q>jbardlZiej '(,a,god-
1iie i lf:ole raoncyj'1Vie us,p01Sobvony c-it'to­
wiek nie jeS>t w stanie zaaprobować. 
To Już gramliczy z Wytk.roc.zeni.em 
przeci•wlco porząidllcolWi pwblicznemu, 
przeciw/co pisanym i nie p~sanym. za­
&a><kJrm życia spoleczon.ego. 

mieJ1soea.' Ach, co ja mó.W'i,ę! Na jed- Wiem: mliOd:z>ież mwS<ł si;ę wysziwmieć. 
'Tlym mie}Scu siedz'i.ały fPO dwi.e, a nie Nfe mwm nic ;vrzeciWllw t~. Ro­
•kiedy 1WJiwet po .t;rzy osoby. Jeżeli z.umiem: młodym Lwdzti!o>m pd•tnze!J.ne 
jed!na,k Z>naiazl iSię wśrod przybyłych sq ,{l1!0>Clne wde.rzen-ixi". Totf:eż, 01sia­
l/o t;,oś, kto che i.al poolnwJu:ić mu.zylkń. teozn,ie, godzę os-ię 11a. ta1ki·e iJch zacho 
bi.g-beatowej (a sqdizę, że i taiki>cli wywanie si>ę w h(.llli. Swoista rea11vcja 
nie z°'br<llloW), te.n środze siię roz- na wys·tępy bi.g-beatorwe wsp-Olna jest 
CZ<llrowa.f.. Młod.Z'i eruttuzjaŚIC>i prz:ybyili mrodzieży wiel!u k:ravów. Witdocz niie Zaldatję .sobi•e wt;aJnie; cwym to 
z trqil>k<llmi. /Go~~kaimi, pilsziczałik.atmi ta1loo. moda. T1'Wd)1l!O>; niJech bęalzie. wsizy.srtJloo wytlwmaJCZyć. Ja!kie dm.W;jq 
i innymi tego rodz<lli•U ims!tT'wmen•ta- PO<ZJtVDllę so1bie 1U.11Wet Z\11iUJWQŻyĆ, że tu bodźce i mottvwy. W SZ'ytscy Jci.ed.yiś 
mi. Nie w.ie·m, ja.k dia -kogo, Lecz dla s•lu.żba tpO<Tz,ąd!lrowa w ~aj rt-rosce byU§m>y młodlzi.; kopa:liiśmy p;.ikę, 

d:&vet CZ(]'.$ poo"4 Siztkolą? .DomiW!Jjqcą 
rozrywką ml.odzieży je.st kimo, tań­
ców/oo. i lvawi>aimia. Nic przeciwko ki 
11.u., tańcówkom. i kanciarni. Ale w 
trochę za ma;lo, a poza. tym jaikże ro 
niepomysrowe. I znowu pyita;nie: 
a co ro•bi,q orgam.izacje mllOd.zieżowe? 
Co robi w tym w2'g7.ędziiie ZMS, har­
ce'TIS'tlwo? 

StaMiam pyłamłc, on.fe po 1!o, cfóy 1ł>a 
ni·e od.powiadać. Zai:rta71illJWia,m, sj,ę nad 
tym wra.z z łrnmymi. JaJkie<koLuńek 
jedma1k zmaleź-Hbyśmy ~wi.edzi na 
p.oru.sZ>One ilU lowesitie; jedJno nie -ule­
ga W<f1;.plfwości: s.ą gram;(ce tego, co 
robić można i 'IWJ!eży. Pwa tymi gra­
nicami.i znajdwje się ob.s.zair czynów i 
rpootępków, lctóre 1Jrzeba raczej elil?ni 
110wać z ż,ycia z>biorowego. W S\Zl!f.sitlloo 
jedm-0, OZ'1J doipwSlZ>C'z.a,jq mię iJoh dloro­
śl'i cz:y mlomi.. 

~-""--~--------~-------------~~~~-~~~~~~~~~~~-~~~~~'---~------"'---~ 

klasyka 
ly Obyw:atel), Eugeniusz Ka­
miński (Karcew), Wojciech 
Pilarskd (Siemionow), Halina 
Machulska (Ostriecowa), Bogu­
sław Sochnaoki (Władek) i in­
ni. 

W :zJUpełnie inne czasy i śr'>­
d<Ywiska przenooi nas diramat 
znakomitego, romanty.cz·nego 
pisa:rza rosyjskiego Michała 
Lermontowa (1814-1841) 
„Maskairada", w pięknym 
przekładzie Jerze20 Zagórskie­
go. 

„MaskaTa.da" to dzieło dwu· 
dziestokillruletniego młodzień· 
ca, co zaważyło na charakte­
rze i walorach drama.tu. Wi­
dać, że stworzył je Wiielki 
poeta, i na pewno utalento­
wany, lecz jeszcze niezupeł­
nie dośw.iadcwny dramaturgi 
w dodatku zaś pod presją cen 
zury cair~kiej musiał Lermon­
tow aż trzyklrotnie zmieniać 
koncepcje swej sztuki. 
Dochowała się tylko dru~a1 

wersja „Maskarady". A P<><; 
nieważ badania wspólczesnycb 
radzieckich historyków litera­
tury ustalily, że ten drugi 
właśnie wariant opracowany 
został przez Lermontowa po 
odrzuce<ruiu pierwszego przez 
cenzurę, reżyser - Tadeusz 
Zuchliliewski - postanowił dad 
spe>ktaikl oczyszczony z póź• 
niejszych uzuipełnień przy wY"". 
eliminowaniu aktu IV. 
żuchniewski nie usiłował 

(jak to próbowa!Ilo kiedyś!) 
zirobić z romantyc=ego dra• 
matu Lennontowa pamfletu~ 
demaskującego moralność śro­
dowiska arystokratycznego, 
choć naturalnie zachowa? 
peWtne satyryC'Z!Ile akcenty1 
zwracające się przeciwko ów• 
c:zesnym salonom. Natomiast 
potraktował „Maskaradę" ja­
ko dra.mat namiętności. Nie 
rozżairzyl jednak przy tym 
sztucznie tempera.tury s.pek• 
truklu, nie Wprowadzał kotu~ 
nowych celebracji. Przedsta..: 
wienie, utrzymane w tonacJł 
raczej spokojnej, jest chlod• 
ne, co jednak nie stanowi za­
sadliliczego mankamentlll. GO' 
r.zej, że niektórym scenotlll 
(gra w )>.airty) brak dynaffib>i ka. . . 
Temperattl["ę spektaklu U« 

stalala w pewnym sensde gra 
A1icji Knast (Nina). W mda~11 
liryczna, unikająca sztuCZ!Ilej 
emfazy, duży poklask zdoby• 
la przede wszys•tk.im w koil" 
cowej scenie, której nie ska• 
ziła elementami taniego me• 
lodramatu i egzaltacji. Ry> 
szaro Sobolewski w złożoov:i 
trochę szekspi>rowslctej, trrochC 
byronistycznej rol~ Arbienina 
dobrze wypunktował dram~.ł 
mężczyzny, który, wiele prze­
żywszy, ootatnią kartę posta• 
wił na miłość - i przegra!. 
Mniej natomiast przekonywa• 
3ący był Zbigniew Geiger Ja• 
ko książę Zwiezdicz. 
Mirosław Szonert nie us1~ 

łował trochę niesamowitą po­
stać Szpricha zrobić sztucznie 
jeszcze bardziej diaboliczną. 
Z dużą kulturą interpretowa­
ła rolę baronowej Sztral -
Jadwiga Siennicka. Janusz 
Mazanek zagra! Ka=ina, Ire­
na Malkiewie1: - Panią Domu 
itd. 

Scenografia Aleksandra Ję­
drzejewski.ego i Jadwtig.i Prze­
radzkiej, za,zoówno stylowa ja1t 
i funkcjonalna. Stworzyło to 
dla spektaklu właściwy na­
strój i s~rócilo czas ~rwaruf 
przedstawienia. 

Szczególnie dobrze rozegra­
no finał, co nagrodz.ilo pewm• 
niedostatki aktu I i zadecy• 
dowało o wartości tego w1ao-, 
wiska, starannie opracowane­
go i dobrze osadzonego w 
etylu epoki. 

M. JAGOSZEWSKI 

DH'a lq•i 
automatyki 

NA PALIWO CIEKŁE 

w Stanach Zjednoczonych od• 
dano do uzytku reaktor jądro­
wy zasilany ciekJ;ym paliwem. 
Urządzenie ma charakter eks· 
perymenta!ny. Rozwija moc lł 
megawatów. 

REAKTOR BRAZVLIJSKI 
B·razylia uruchomiła '\>ierw­

szy reaktor jądrowy własnej 
konstrukcji. Nieledwie wszy5t­
kie jego elementy są produkcji 
krajowej. Urządzenie, o mocy 
5 kilowatów, przeznaczone jest 
dla celów dydaktyczno-badaw­
czych-

DLA POTRZEB NAUKI 
Buklireszteńslm, llnstytut Fizy• 

ki Jądrowej produkuje blisl<<> 
pół setki różnorodnych izoto­
pów promieniotwórczych. Prze­
znaczeniem ich są głównie cele 
nankowo-badawcr:e. 
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I Z god'l'l;ie ~ 'IVOwy.mi tDs:ka;zamia:md KC! Podo~mą, żywq <Lziałalność rozwija n.11 I 
i;'Zf R, orgo.ni.zacja bigi Kobie.t po- osiedlu Mania w dzielnicy Polesie - koło 
swzęcać będ,zie nczególną uwa,gę terenowe, p?"owmdz-01Tte przez ob. Bojanow-

Tozwijaniu P'l'acy wśród kobiet w miejscu ską. I tu dzięki temu, że koło dusponuje 
zamieszkamia. Ten zakres pracy zwłaszcza. lokalem, moż= prowadzić wszechstronną 
dLa łódzkiej organizacji LK nie jest no- procę na rzecz kobiet zamieszkal.ucn w tej 
waścią, ponieważ od paru la;f;, właśnie ini- dzielnicy. 

I 
cja,tywa tworzenia terenowycn kól znajdo- Podkreślając znaczenie własnego lokalu, 
wala się w centrum uwagi i byla nawet względnie lokalu użytkowanego wspólnie 
11rzuk'tczdem dla i:nnych miMt. z innq organizacja,, mamy na uwadze rolę, I 

Kola terenowe skupiają akt11w LK, a obole jaką spełnia on w rozwijaniu i umacniamiu 
tego kobiety nie pracuja,ce zawodowo ren- poczucia więzi organizacyjnej. Znam.i są 
cistki - słowem te wszystkie, które do tej bowiem wypadki, że wlaśni.e na skutek nie-
pary z różnych powodów pozostawały po- możności k·orzystania z jakiegokolwiek l,-
za zasięgiem różnych innych organizacji kalu, koła terenowe się rozpadły. W dzii>L-

1 
społecznych. Wiele kół korzysta z pomocy nicy Górna jedna z działaczek LK, orgami-
terenowych komitetów FJN. Pomoc poli- zatorka kola terenowego, oddala na jego 
tyczną okazują rówmez prupy partyjne. potrzeby własne mie~zkanie. W wypadku I 
Największą bolączką kót teTenowych LK zebrania zmuszona jest wynosić meble na 

Nawet ciasny, ale łasny ... 
I fest braik fokaTi, które moglyby służyć za­

równo za miejsce okresowych zebrań, po• 
radni prawnych, wychowawcz11ch itp, jak 
i ~!)tkań klubowych o:raz zajęć świetlico­
wych młodzieży. 

Dotychczooowa prak.tyka wi;kazuje, że wszę-

1 
dzie tam, gdzie a.ktyw terenowy LK zdobył 

. fokal na.da.jqcy się na miejsce spotkmi, 
rozwija się i kwitnie praca oświatowa. 
Przyklaidem - wielokrotnie już stawiane za 
wzqr kolo terenowe LK w Sródmieściu, 
kierowane i prowadzane przez doświadc'!.n­
ną działaczkę LK, ob. Ra.musową. Groma-
dzi omo ponad 200 kobiet z różnych środo­
wisk. Opracowany boąaty program pra,cy 

I 
uwzględ.nia różnego typu za,jęcia, począwszy 
od odczytów i pogadanek - a na kursach 
gotowania. i szycia skończywszy. Nie po­

. minięto też tak ważnej dziedziny, ja,k opie­
ka nad mlodzieżq~ Wielu uczniów korzy­
sta z bezpłatnych koTepetycji. Społecznie 
św.fodczq je m. in. student1d i nauczyciel­
ki. Pamięta się również o imprezach i roz­
rywkach, kt6'·e zawsze cieszą się dużym 
pow.odzeniem· Ta bogata dzialaln<lść koła 
nie byłaby możliwa, gdyby nie pomoc k,Jł 
terenowych FJN, a także opiekuńczych za­
kładów m. in. Spółdzielni „Mechanik" 
i Zakl, „Elektromomtaż". 

klatkę schodową, a;by wszyscy chętni m,q.. 
gli si~ pomieścić. I 
Oczywiście, nie wszędzie i nie w każdym 

wupadku można Uczyć na taką inicjatywę. 

Koła terenowe LK w myśl ostatnich ~u­
gestii, o któruch byla mow.a w wuw.fodde 
Ryszarda Strzeleckiego - sekretarza KC 
PZPR będą odgrywały coraz większ-1 
rolę, obejmując pracą wychowawczo-oświa-

1 
tową rzesze kobiet, zarówno pracujących 
jmk i nie prac·ujących zawodowo, w miejscu 
zamieszka,nia. Dla tych ważnych celów po­
trzebne sq choćby najskromniejsze lokale. 
Sądzimy, że władze naszego miasta wezmq 
sobie do serca ten postulat organizacji ko­
biecej. 
Oczywiście, spra,wa lokalu jest niezwy7clP 

ważna. Ale przecież każdy lokal, by mógł I 
komukolwiek służyć, wymaga, odpowiednill-
go wyposażenia. Z zadowoleniem należy 
przyjąć inicja.tywę WKZZ, która przyrzekł::t 
zająć się sprawq i zobowiqzała łódzkie za­
kładu pracy do udziel.enia pomocy w tym 
zakresie. Można być pewnym, że posiad<i­
jąc bazę działania łódzka organizacja ko­
bieca i jej ofiarny aktyw doloż11 stara.ń, 
a,'b11 postawio'll.e przed niq odpowiedzialne 
zadania zostały chlubnie wyko'l1lane. 

K· MOJ. 

To nam się 
podoba! 
„„„„„„„„„ 

Dlaczego .? 
nie w Łodzi• 

W pTZypadku urodzenia się 

trojaczków lub - co się rów­
niez zx:larza - czworaczków 
przez jaikiś czas jest o tych 
faldach głośno w prasie, ra­
diu d <telew-izji. Patem życie 

i.dz ie normalnym tryoom, 
sp.rawa cała ulega zapomnie­
niu. 

I:na.czej nieoo dzieje się w 
woj. karlx>wiclrim. Wojewódz­
ka Rada Narodowa uchwaliła 
tam bowiem dla rodziców po­
siadających trojaczJki eomie­
się=ą dotację w wysokości 
300 zł, a w przypadk!U cz,,wo­
raczków - 600 zl. ZasiNQ te 
są wypła=e w olllresie 7 lat. 
Nie potrzeba chyba dodaw&ć. 
że pomaga to szczęśliwym ro­
dzicom w wychowamu dzieci. 

Alktualnie na katowiclciej 
liście zapomóg znajduje się 
6 rodzin korzystających z 
tych specjalnych funduszów. 
Dla :informacji podajemy, że 

w =ku 1963 w Polsce ur<>­
dzilo się 189 trojacz,ków i 4 
- czworaczk!i. 

Wydaje nam się, Ze kato­
wicka inicjatywa zasługuje 

ja.k najbardziej na poparcie 
i p-0dajemy ją pod ~agę 
prezydiów rad naroomvy<Jh 
łódzkiej wojewódzkiej. 

(wił.) 

WSPOŁ.PRACA KULTURALNA 
. UPSK - ŁODź 

Wczoraj wyjechała do Lipska 
(NRD) delegacja O:pery Lódz­
kiej. Celem wyjazdu jest sHna 
1izowanie i podpisan,ie umowy 
o wspóŁpracy z tamtejszą ope-

rąumowa, która zostanie pod.pi 
sa.na 'J:1 bm. - w ramach ob­
chodów światowego Dnia Te­
a-tru - przewiduje m. m. wy 
mia111ę solistów, dyrygentów, 
reżyserów i zespołów. (kat) 

SZKOLNE ŚWIĘTO PIESNI 
ROZPOCZĘTE 

Wczoraj roz.poc.zął się w Ło­
dz,i przegląd szkolnych chórów 
i zespołów iln.«trumentalnych, 
zorganizowainy przez Kurato­
rJ:um Szkolne i Okręgowy Ośro 
dek Metodyc1!Ily. iln.preza ta 
jest częścią składową cgól'llo­
polskiego święta Płeśni Chóral 
n-ej i zespołów Instrumental­
nych w ramach wielkiego fe· 
stiwal•u kulturalnego dla ucz­
czen.ia Tysiąclecia Państwa Pol 
skiego. 
Przegląd łódzki potrwa 4 dni 

i obejmie około 70 zespołów 
chóralnych i instrumentaltnych 
ze szkól podstawowych, liceów 
ogó1nokształcących i szkól za­
wodowych wszystkich stopni. 
Przesłuchami.a odbywają się w 

sali 1"LDK przy ul. Moniuszki 
4-a (woj) 

ZAPOIMNIA.NY ZARZEW 

niach. które były zalewane w 
czasie opadów sfrumieniami wa 
dy. utworzył . się równdeż 
grzyb. Mieszkancy są zrozpa­
czeni i twierdzą, że już daw­
no nie widzieli tak partack~ 
wvkonaai.ego reniontu dachu. 

li. kr.) 

Poproszę o bilecik c!n 
kontroli.·. 

- Tydzień temu jak mta,­
łem bile~, to pana nie bylt:>, 
a, dziś, kied11 go nie mam, 
od razu musiał się pan na­
patoczyć. 

"Zza anilanowych koców" PIKOWANIE SZAŁ Wll 

Zarzew leży na koricu W'i­
dzewa i końcu Górnej. Admini 
stracyjnie należy jednatk do 
Widzewa. .Jednakże: może dla­
tego, że osiedle to znajduje się 
na krańcu dzielnicy, mało k~o 
1ntercsuje się kłopotami jego 
mieszkańców. Stąd sklepy · na 
zarzewie źle są zaopatrzone, 
stąd nawet w tych, które pra 
cują na dwie zmiarny, nie zaw 
sze można otrzymać podsta­
wowe .artykuły spożywcze. 
Gospodarze Widzewa obiecali 
na ostatnim poselskim s,potka 
niu z mieszkańcami tej dziellni 
cy, że zajmą się kłoipotami za­
rzewian. (j. kr.~ 

W MASCE GAZOWEJ" 

NA FUNDUSZ 
solidarności 
z walczącym 
Wiefnamem • Zyski I ••• straty 

Mogły stanowi~ pra.wdziwą 
rewelację, są bowiem barw­
ne. puszyste, lekkie. Ale nie 
stanowią. Czynnikiem studza­
cym ewentualne emocje jP.st 
cena. Ustalono, że koc ze 
100 proc. anilany, produkowa­
ny przez ZPW im. Pietrusil'i­
skiego w Zgierzu, będzie ko­
sztował 650 zl. I kosztuje. 
Koc z 80 proc. a.nilany (na o­
snowie bawełillianej) kosztute 
530 zl. 

Obecnie w zakładach 2lapa­
sy tkaniny kocowej przek•a­
czają 17 tys. m - · to znaczy 
8-9 tys. sztuk koców. Zapa­
sów tych nie można się po­
zbyć, ponieważ handel -,.ie 
chce kupować po wyznaczo­
nei przez przemysł cenie. W 
handlu bowiem również koeę 
leżą .•• 

Ostatnio zPW im. Pietrusiń­
skiego podjęły produkcję ko­
ców z odpadów anilany. A.le 
cena detalicma wyznaczona 
na nie - jest również WY$O­
ka. Handel, z któryn1 przed­
stawiciele zakładów przepro­
wadzili szereg rozmów, postu­
luje, by cenę koców z odpa­
dów ustalić w granicach 300 
zł, a z przędzy czesankowej 
na ok. 400 zł. Nie jest to pc­
stulat nierealny, ponieważ na 
obecnej cenie koców anilano­
wych waży bardzo wysoki po-
da tek obrotowy, zaś koszt j 
własny zakładu kształtuje się 
poniżej ceny postulowanej 
przez handel. 

Nie naszą rzeczą wniosko­
wać w takiej sprawie. Jedno 

Udana współpraca 
Jedna z 1.Tosk rad zakłado­

wych jest bez wątpienia ota­
ezanie opieką swoich byłych 
pracowników. Najczęściej bez­
pośrednią pomoc, ta.ką jatk o­
pieka i odwiedzanie choryeh. 
zakupy, sprzątain,le, załatwianie 
wizyt leka,r&kich, świadczą 
zdrowsi członkowie kół renci­
stów. M. im. zarząd takiego ko 
ł.a wspólnie z radą zakładowa 
:OPB im. Obr. Pokoju nawiązai 
ko.ntakt z · A.ka.demią Medycz­
ną. Starsi studelllci tej uczebi 
odwjedzają w do.mach chorych 
rencistów, udzielają ~m pierw 
szych pora·d, organizują :n<ie­
zbęd.ną pomoc. (iw) 

wszakże nie ulega wątpliwoś­
ci: gromadzenie zapasów KO­

. ców nie ma sensu. Tym bar­
dziej, że ZPW im. Pietrusiń-
skiego nie mają odpowied­
n.ich magazynów. w związku 
z czym stosy koców . rosną 
wprost w halach fabcycznych. 
Słuszną i na całym świecie 

stosowaną jest zasada. że no­
wość trafiająca na rynek po­
winna kosztować nieco drożej. 
Nieco! Gdy tymczasem zwy­
kly, konwencjonalny, wełnia­
ny koc można kupić w cenie 
ok. 300 zł. Taldej konkuren-

1
. 

cji koce anilanowe nie wy­
trzymają, jeśli nie ,,spuszczą I 
z tOillu". J. P. 

Jak 
co 

i 
i 

czym handlowaliśmy, 
jak produkowaliśmy 

w roku ubiegłym 
Na wczoracimym po&ie.ctze­

niu Komisji Hal!ldlu i Prze­
mysłu przy RN m. Łodzi kie 
rownicy odpo1wiednich wy­
działów i zjecllnoczeń przed­
stawili realizację planu go­
spodarczego r .oku ubiegłego 
w dziedzinie han<l!Ju, gasiro­
n.omiii, przemysłu teren.owe­
go, rzemiosł& i 51półdzielczoś 
ci. 

Prezerutow1a111e cyfry dotyczą 
ce działalności handlowej na­
szego miaista - wartość obro 
tu towaroweg<> 11.453,3 mln. 
złotych, co -stanowi 104,l proc. 
wykonar.ia pła1nu, wzrost o 
4,1 proc. s1przedaży arityku­
łów żywn(Jściowych i o 11,4 
proc. poz.asitałych w porówna 
niu z rokiem ubiegłym, 
świadczą o wyraźnej popra­
wie. Mimo to vairówno w 
przeds~amionych materiałach 
ja.k i w dys1msjff ciągle po­
wraca1no do pew111ych niep•ra 

widłowiO!Śc.i współp~acy z prze I 
my&łem i w związku z tym 
braków nie tyle aisortymento 
wyCih co j•akościowo-rmmia-1 
rowych wy.stępujących .na ryn I 
ku. Zwrócono także uwagę. 
na ciągłe trudno~ kadrowe I 
szczególnie rzutujące na nie 
r.ajlcp.s1zą jeszcze praicę ga- . 
stranomii. 

W dziedzinie artykułów spo 
żywczych nastąpiło poważne 
zwięluzen~e konsumpcji arty­
kułów. . . monopolowych, owK>­
ców cyitrusowych, drobiu, se 
rów. Z wyjąitkiem tego pierw 
szego. można się jedynie cie 
f!ll.YĆ z takiego stanu rzeczy. 
Łódzkie zak~ady przemys!łu 

teren<Jwego orarz S'PÓłdzieLn.ie 
wykonały swoje ubiegłorocz­
ne 1lada.nia w 103,7 proc. Na­
stąpiła przy tym dalsza akty 
wizacja prooukcji ekls:porto­
wej. Wynik 115,3 proc. 
pla!Il.U je.<;rt: Q 6 pmc. lepszy 
niż w roku ubiegłym. Co naj 
ważniejsze nie otrzymaliśmy 
a1ni jednej reklamacji od n•a­
szych zag.rani.cz.nych kontra­
hen.tów. Rówruie pomy€mie 
wygląd·ają daJHe z rzemiosła i 
usług. Szczególnie pozytyw­
nie należy ocenić wzrost o 
15 proc., w porów.na:niu do 
roku 1964, wairtości świadczo­
nych usług. Je;;t to najwyższy 
tego typu wskaźnik w mir.i.o 
nej 5-1'3Jtce. 

fłw.) 

„Zejście do piekła" w łódzkim atelier 
J!lk.ipa real:i=jąca pierwszy 

polskli fi[m sensacyjny w od­
ległości 10 tys. km od kraju, 
powiróclila już z Kuby. JaK 
:nas :in.fo1rmuje re~. Zbi·gniew 
Kuźmiński, zdjęcia plenero­
we, wy\k()ll1ane w różny<.:h 
miejscach - w buszu, na rzece 

i w Hawanie, zostały milmo 
trudnych wairunków ukiończo­
ne zgodnie z zaiplanowa.nym 
terminem. Obecnie trwają in­
tensywne prace z<ljęcńQIWe w 
łódzklm atelier, które będą 
zakończone prawdopodobnie 
w pierwszych dniac!:l kwietnia. 

4 DZIE~NJK LODZKI nr 71 (5998) 

P.rzyporniinaimy, że autorem 
zdjęć jest Boguslaiw Lam­
bacb, a odtwórcami głównych 
ról E. Krzyżewska., E. Krasno­
dębska., J. P•TZybylski, L. 
Niemczyk, M. Perepec.zko oraz 
dwaj a1ktorzy z NRD - Peter l 
Mlnetti i Werner Dissl. 

iWoj) 

Szałwia to bardzo dekora­
cyjna '!"Oślina, o czerwonym 
kWli·ociu, upiększa·jąc.a latem 
łódzkiie klomby w parkach i 
pasażach. Obecniie w szkłar­
niach Łódzkiego Prze.ds. O­
grodniczego odbywa się piko­
wa.nie tej rośliny. Na sezon 
letni przygotowuje &1.ę ~o tys. 
szalwiii. Upiększy Oilla niewąt­
uliwie także otoczenie wielu 
naszych zakładów pracy. Nad­
wyżkii pO!Wędrują do i'l'.'ny~h 
miast, m. in. do Płocka 1 To-
maszowa Maz. (k.) 

Foto - L.. Olejniczak 

Pcr"zy . zbiegu Wie Piotnkow­
skiej 1 Sta·nislawa niedalel<o 
słupa ogłoszeniowego, z cho-cl­
nitka wydziela się gaz z,iemny. 
Widoczn,ie pękła ja·kaś rura. 
Nic„posób tędy przejść, ta ki 
wydziela się fetor. Wydaje się, 
że trz0ba ja·k najszybciej usu­
nąć awarię, bo w innym wy­
pad.ku okoliczni mrl.eszkańcy bę 
dą zmuszeni nakładać... maski 
gazowe. (j. kr.) 

WYREMONTOWAI„T 

Przy ul. Skalnej 11 w ub. ;n 
ku na jesieni rozpoczęto re­
ma.not dachu. Później roboty 
przerwa·no. Obecnie utworzyła 
się pleśń w wielu mieszka-

Wojewódzki i łódzki 
konkurs pisania 
na maszynie 

27 mairca w indedzielę - o 
godz. 10 w gmachu Techni­
kum Ekonomicznego nr 3 w 
Lodzi (Armii Czerwonej 113) 
odbędzie się wojewódzki i 
łódzki kO'Illku'!"s pisania na 
maszynie. Uczestniczyć w k<m­
kursie mogą zarówno mas:zy­
ni-stl;;i łódz1kie jak i z woie­
wództwa. Zglosz·em.ia przyj­
muje do 25 marca - Stowa­
rzyszenie SSiM (Łódź, P'. 
Zwycięstwa 2). 

Najlepsze maS.ZY'nis-t'ki o1rzy 
mają cenne na,grody rzeczo­
we. Poza tym p.rzewidziano 
dyplomy kwalifikowanych ma­
szynistek oraz wręczenie za­
świadczeń o udziale w kon-
kuirs.ie. (wit.1 

• 5 lol za rozbói • 
nad ionq • 2 lala za 

Znęcał się 
ulimeniy 

Przed Sądem Powiatowym płacenia żonie swojej ał.imen­
dla m. Lod:zli toczyła się sprn- tów na dwoje d:zieai. 
wa o '!"OZJbój popeł:nio.ny na Sąd skaział J. Maćkowiaka 
Edwaird.zd.e L. na 2 lata więzienia. Wyrok 

30 w:rześFllia ub. roku Z. :niie jest j€Szcze prawomocny. 
(L. w.) 

WtodarczY'k (Gdańska 18) po- -------------­
bił Edwarda L., a następnie 
zrabowal mu 730 zł. Oskaorżo­
ny - Wliodarczyk skaeany zo­
stał na 5 lat więzieillia oraz 
1000 ~ grzywny. 

@iuao~; (ii)) 

Sporód napływających ero 
redakcji meldUinków o wpla­
ta.eh pieniężn~h na fun.dus.z 
soLidaT!flości z walczącym 
Wiełmamem warto odnotować 
rezolucję podjętą przez kobie­
ty - członkinie Ligi Kobiet -
z ZPB im. Ha.mama; posta• 
nowily one ze swoich skła• 
dek orgarllza.cyjnyeh przeka­
zać na ten cel 1000 zł. 
Załoga WZPB im. 1 Maja 

przekazała natomiast na fun­
dus,z 5 tys. zl. 
Tysiąc :Uotych przekazali 

również członkowie zakłado­
wej girupy ratowniczej TOPI. 
przy Tomaszowskkh Zakła­
dach Włókien Sztucwych, 

(witJ 

KŁOPOTY KOMUNIKACYJNE.,. 

Jesteśmy mies:zikańcami Dąb­
rowy - pisze do nas ob. M. G. 
Większość z nas dojeżdża tram 
wajami 14 lub 22. Przez całą 
zimę wysta.wa1iśmy na przy­
stainku na mrozie, teraz rozoo 
czynają się deszcze. Czy nie 
można byłoby wybudować bud 
ki dla wygody i zdrowia pasa 
żerów? 

Pyta'llie to kierujemy pod 
adresem MPK. Z (319) 

~EGO CHYBA NIE BYŁO 

:u bm. około godziny 20 usi­
łowałysmy wrzucić listy do po 
tężnych rozmiarów skrzynki 
znajdującej się w podcieniach 
Poczty Głównej. Niestety nie 
dało to ża-dnych rezultatów, bo 
skrzynka była przepełniona do 
granic możliwości i niektóre 
listy z niej wypadały. Stano­
wił<l to nie lada gratkę dla 
kdlku wałęsających się chłop­
ców, którzy zaczęli się nimi 
zabawiać. 

Nie mogąc na to patrzeć za­
alarmowałyśmy panią z okien 
ka nr 1, która zebrała ponie­
wierające się listy i po raz, 
jak stwi€1I"dzila 5, od godziny 
17.30 zaczęła dzwonić do urzę 
du nr 2, prosząc o opróżnienie 
skrzynki. 

Co był<l dalej nie wiemy. Ał~ 
to chyba wystarczy. . 

Dwie czytelniczki 
(nazwiska :ziruane redakcfi) 

• • • 
Ma.ria111 a.ru.az (Glówna 67) 

- nałogoWy allroholik, znęcał 
s'.ię ustawkznie nad srwoją żo­
ną: obrażał ją, bil, girmił po­
?.bawienriem życia. Sąd Po­
wiatowy dla m. Ło.d2li s.kazał 
M. B.rudza na 3 lata więzie­
nia. Wyirok nie jest jeszcze 
prawornOC1D.y. 

Czlo·wiek ••• znak drogowy 

• • • 
Przed Sądem Pow:iatowym 

dla m. Lodzi stanął Jan Mać­
kowiak. mieszkaniec W\Si Sme­
rek - woj. rzesz·owskrre. 
Oskarżony od dłuższego już 

czasu złośliwie uchylal się od 

W k<1.żdej DRN slużba dro­
gowa duspomuje zna,kam·i drn­
gowymi, które trzeba posta­
wić w razie ja.kiegoś wypad­
ku. Na ulicy Ła:giewnickiej, 
po większych opadach des2-
czu zapadła się kiedyś jezrl­
nia. Powstała w niej wyrwa 
o glębo-kofoi 1 metr.a, a sz11-
ny tramwajowe wisiały 
wpros.t w powietrzu. Cóż więc 
robi Wydział Komunikacji 
przy Pre.z. DRN Bałuty? 
Rzecz jasna, żąda od służby 
drogowej ustawienia do cz11-
su naprawy jezdni, maku o-

:ttrzegawczego dla kierowców. 
Niestety, okazuje się, że z 40 
ta.kich znaków wszystkie 
zardzewiały, a na ich poma­
lowanie nie było akurat far­
by. Nie b11ło więc innej radu, 
trzeba było zamiast znaku 
postawić na 3 godziny pra­
cownika, któr11 ostrzegał ki<'­
rowc6w przed niebezpieczna. 
wyrwą. 

Tak więc dio TozlicZ11tyc'1. 
zawodów, jakie pełnią miesz­
kańcu Łodzi. przybył jeszcze 
jeden: ~złowiek - znak drogo-
wy. ~. kr.) 
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WA.ŻNE TELEFONY Wolf, Łagiewnicka 34/36 Książki czekają 
'Pogot. MO 07 400-00 
Pogot. Ratunkowe 
Korn, MO m. Łodzi 
Pogot. Energet. 
Straż Pożarna 
Inform. telefoniczna 

soo-oo 
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292-22 
334-2.ll 

08 
CU?!ldzie?KtfDY? 

- z dziel~iicy Bałuty 
(!raz z dzieLnlcy Widzew 
- z X i XII Relonowej 
Poradni „K" ul. Zbo­
cze 18 l Wysoka 12. 
Szpital im. dr M. Ma-

Najtragiczniejsza karta w dziejach miasta lodzi. 
durowicza, ul. PornaJ­

MUZA (Pabiamicka 173) "kiej 31 - z dzielnicy 
„w k'raju Komanczów" Polesie. 1 Klinika Poł.­

OSRODEK PROPAGA:N- (panorama) od lat 16 Gin. AM, ul. curie-Sldo 
OPERETKA (ul. Północ- DY SZTUKI (Pa_rk Sien (USA) g. 15.45, 18, 20.15 dowskiej lS - z dzielni-

na 47/51) g. 19 „Stewa kie~icza). Wystawa POLESIE (Fornalskiej 37) cy Górna 

WYSTAWY 
03 

TEATRY 

St<>i;iolski walc" „i:;~1ałoszyn w piasty- „Zakochani są między Chirurgi;. Południe -
7'EA'J?R NOWY (Więckow iL13 Czi~~ od godz. nami" (pol.) od I.at 16 szpital im. Eliegańsktego, 

skiego 15) gooz. 19.15 SALOŃ WY.STAWOWY g. 17, 19 ul. Kniaziewicza I/li. 
„Jeszcze raz o miloś- . POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia Północ 
Ci" BWA (P1otrkows1<_a _ 102l 18\ „Porucznik jazdy" Szpital im Biega1iskiego 

KOMUNIKAT. Dy~e.kcja Wystawa fotografiki E. (radz.) od lat 14 godz. ul. Kniazi~wieza l/l>. ' 
Państwowego Teatro No P_rzybylowicza:. ::Tmpre- 16.30, 19 Laryngoiog1a: Szp. tm. 
Wego zawiadamia wszy- sie holenderskie · Czyn POJ>:qJ (Kazimier~ 6) Ptrogowa, W. Wólczań-
stki.oh posiadaczy bile- "'na w godz. 10-18. - „TaJemn•ca stareJ ko- ska L95. 
tów na dzień 24. III. -1,~':N A ~~O~R2AF~I palni" od lat 9 (ang.) okulistyka: Szpital \m. 
br. godz. 19.15 na szrtu stnwa ( · fotogr~fiki· ./. g. 16, „Sąd ostateczny" IB<>_rlickiego, ul. Kopciń-
kę „Faust", że z po- . cd la.t 16 (wł.) g. 18, 20 sk1ego 22. 
wodó d · · · _ Lmka. Czynna od 13- 18 RBKORD (Rzgowska 2) Chirurgia i laryngolo-w o mcJ Meza zoo (ul Konstantynow- · nk k. n.k " 
le:Onych zmuszona jestl ska 6/lO) cz ne w g, „t'ame a z o ie· a g1a dziecięca• szp. im. 
przełożyć powyżs.ze 9_. 17 (k yn d · (panorama) od la•t 12 K.::„rczaka, Armii Czer-
przedstawienie na dzień dz asa czynna 0 lP?l.) g. IO, 13, ~6„ „Re wonej 15. 
19 kwietruia br. godz 1 go • 16>• w1a o północy" (pa:no- Chirurgia szczękowo-
19.15. Zakupione bilety KI N A rama) od lat 1.6 (NRD) twarzowa; Szp. im. Bar-
zachowują swą waż- godz. 19 

8 
lickiego, ul. Kopcińskie-

uość bez przestemp,Jo- POLONIA - „czerwona ROMA Ulzgowska nr 41 go 22. 
wywania. pustynia" od lat 18 „Mandrin" (pa.nora-ma) Toksykologia: I Cen.tr. 

MAŁA SALA (Zachodnia (wł.) g. 10, 12.30, 15, od lat 11 (franc.) godz. Szpital Kliniczny w AM, 
93) g. 20 „Lekcja", 17.30, 20 IO, lel.30, 15, 17.30, 20 ul Żeromskiego 113. I 
„szaleństwo we dwo- WISŁA - „Dwadzieścia SOJlJSZ (Płatowcowa 6) Nocna pomoc pielęg- ! 
je" godzin" od lat 16 (węg .) „cisza" od lat 14 (radz.) n1arska dla m. Ł<>dzi - 1 

'l'EATR POWSZECHNY g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 godz. 17, 19.30 Al. Kościuszki 48, . tel. 
(Obr. Sta"-gradu 21) WOLNOSC „Farao.n" STOIH (Zb?C:<e) - „Je- 324-{)9 od godz. 19 do 5. 

"'"" ) d I t 16 sienny dzien" od lat 14 g. 17 Dom otwarty" (panorama 0 a (wiet.) g. 15.30, „Spo- Nocna pomoc le~arska 
TEATR " (pol.) g. 9, 12.30, 16, 19.30 só"' byc1'a" od lat 16 P!:'ZYJm. uje zgłoszenia te-.JARACZA (Ja- WŁOKNlARZ „Fa- v 1 dz d 

racza 27) g. 1.5 „w pu raon" (panorama) od fpol.) g. 17.4'i, 20 <fomczn.e w go • 0 

&tyn.i i w_ pus~zY''.• ~· lat 16 (poi.) g. g, 12.30 , STYLOWY _ STUUY,TNE 19 do 5 na nr tel. ł44-44. 
l~- ,,Kto się boi Wug1- 16. 19,30 (Kilińskiego 123) „Więź 
nu Woolf" ZACHĘTA „Wizyta mowie z Alto.ny" od 

TEATR 7.15 (Traugutta 1l starszej pailli" (panora- lai 14 (wł.) g. 15• 1'7.3o. Kwartalne semina.rium 
g, 19.15 „Lord z waliz ma) od lat 16 · (USA) 2-0 b ) szkoleru'a dla bt'b!i·~teka 
ki" g. 1-0, 12.:io, 15, 17.30, 20 ST'~~~o A Cfs~!'~/ 1ai~6 rzy biDliotek dzicl<nico: 

TEATR ARLEKIN (Wól- '\DRlA (Piotrkowska 150) •• wych i rejonowych _ 0 

Z MiASTA 

N akia.dem „Wydawnictwa Lód-. 
kiego" ukazały się ostatnio 

dwie cenne publikacje, doty­
czące „najtragiczniejszej karty 
w dziejach Łodzi" - okresu 
okupacji hitler<>wskiej w. Ja­
tach 1939-19!5. Autorem pierw 
szej - zatytułowanej „z dzie­
jów okupacji hitlerowskiej w 
Łodzi"•) jest historyk, mgr 
Mirosław cygański, pracownik 
Archiv.--um ·Faństwowego w na00 

szym mieście. 
w o bszcrnej tej książce mgr 

Cyga1iski, opierając si,ę na po 
ważnych źródłach dokumenta­
cyjnych, kreśli szczegółowy o­
braz administracji hitlerow­
skiej w Łodzi, począwszy od 
dnia zajęcia miasta aż do wy­
;,wolenia. Ten obraz uwydatnia 
zarazem to, co w czasach oku­
pacyjnych było treścią marty­
rologii polskiej i żydowskiej 
ludności - terror, wszechstron 
ną dyskryminację, masowe gra 
bieże, wysiedlenia. getto. Mgr 
CYgań~ki k<>ncentruje uwagę 
głównie na zagadnieniach ad­
ministracji i sądownictwa oku 
pacyjnego, wychodząc ze sl:usz 
nego założenia. iż inne kwestie, 
jak np. problemy gospodarcze 
lub historia powstania i zagła 
dy getta łódzkiego. wy::nagają 
opracowań specjalistycznych 
(co zresztą zna,iduje się w to· 
ku realizacji). 

Mimo pewnej wyłączności w 
zakresie ujęcia tematu praca 
mgr cygańskiego jest bardzo 
wartościową pozycją historycz 
ną. 

* * czańska 5) g. 17.30 „Ko Pożi:gnanie z tytułem (~ęg.) go~z. 16•. „R.ęko godz. 8 w rv Bibliotece 
tek Protek" „Róze dla prokuratora" p~sssl~lezio~ra~:ar~ R<>;cmowej (Wapie.nna 15). N iem:niej interesującą i war· 

TEATR PINOKIO (Ko- od lat 16 (NRF) godz. Tat 16 (pbr.) g. 18 ) „żywienie dietetyczni? tościową publikacją jest 
per[ldka 16) godz. 17.30 IG, 12.30, 15, 17.30, 20. SWIT (Bałucki R nek 5) w chorobach przewodu wielki tom „Kroniki getta łóclz 

li się liczYć :z dwojaką cenzu­
rą - „dyktatora" getta - Ch. 
Rumkowskiego, który otrzym)'.­
wał do własnego ueytku odb1t 
kę oraz ze znacznie bardziej 
niebezpieczną cenzurą w~ad~ 
okupacyjnych, które w _kazdeJ 
chwili - z tych czy innych 
względów - mogly się zainte• 
resować tą kr<>nikarską spra­
wą. Jest tedy rzeczą całkiem 
zrozumiałą i naturalną, te w 
tej kronice stopniowej zagład; 
getta łódzkiego nie ma żad­
nych komentarzY, ocen czy 
analiz. Są tylko gołe fakty, 
skąpe, oschłe słowa i :zwyczaj 
ne, obojętne cyfry. Ale ta la­
koniczna treść „Kroniki" ma 
wstr.i:ąsającą wymowę. Jej 510 

wa i cyfry krzyczą dooosnie, 
wołając o sprawie'!l_iwą pomstę 
za zbrodnie ludoboJstwa, doko 
nane przu hitlerowskicll oku-! 
pantów. 

Nejeden z tych 6wczesnY«:b 
dygnitarzY spokojni!• „upraw? 
sobi• dzisiaj swój ogródek" w Ja 
kimś zakątku NRF, p~bierając . 
sutą emeryturę, a 111ektórzY, 
jak np. b. hitlerowski nadbur­
mistrz Łodzi, essesowiec Wer­
ner wentzki, zajmują odpowie 
dziatne stanowisl<a w admini· 
stracji zachodnioniemieckiej. ' 

B. D. 

•) Str. 320, cena 45 zł. 
••) Tom 1. styczeń 1941 - maf 

1942. str. 632, cen.a 68 zł. 

25 i 26 bm. m Filharmonii 

Igor Bezrodnyj 
Anion łłunul 

skrzyJJce 
dyrygent 

Podczas koncertu 25 i Z6 
ma.l'ca, wys•tąpią na estradz'le 
Filha.nnonii Lódzkiiej dwaj 
wybitni artyści: znakomj:.y 
skrzypek radzi.edti Igor 
Bezrodnyj oraz dyrygent ju­
gosłowiański z Lubljainy 
Anton Nanut. 

Na program konc~tu z~o!~ 
s.ię utwory: „Kraska swta 
jugosłowiańskiego kompozyto­
ra A. Srebotnjaka, koncert 
skrzypcowy D-dur Beethove-

na oraz IX symfonia Szosta,; 
kowicza. 

Z okazji Dnia Teatru 

w Pałacu Młodzieży 

tl. "1YStG(l)Y~ 12adui-
12odula * Spotkania 

„Zaklęty rumak" E:l'<"ERGE~YK (Al. P~l~~ Pingwin" od Y łat 16 µokarmowego" _ odczyt kiego'', z oryginału przygo-
1°FATR ROZMAITOSCI technnki 17) „P<>p10 Y (' 1 ) god 16 18 20 0 godz. 18 w loka•1u LK towanY do druku orzez Danu- w ł k 

(Moniuszki 4-a) n.ie- (lp3oll5.) od lat 14, lit• 14. T}'~y (Si!nk~e'wic:Ui 40) (A. St:°UĘa · I). • tę Dąbrowską i Lucjana Do- ys aawa mors a 
CZYlIJ.ny · . Program dh dzieci. „Poc1sk1 rakietowe i broszyckiego••). Kr<>nika ta - „ 

STS ,,CYTRYNA" 'Zacho GDYNIA k(T!!tw1ma nrBl 2! ,.Gapiszon automobili: satelit~ . meteorologiczne w formie codziennych lub c-

Łódzki Pałac Młodzieży Im, 
Tuwima w związku ze Swiato-­
wym Dniem Teatru, przygot<>­
wał szereg imprez m. in. wy.; 
stawę plakatów teatralnych pt.: 
„Teatry łódzkie w latach. 194:1 
-1966", ogłoszenie wymkóv.I 
konkursu na recenzję z „Pana 
Tadeusza" zgaduj-zgadu!ę _pt.-:, 

' Svn ap1 ana oo w słuzbie po dy" a bejmujących dłuższe okresy h . d Ł dz! dnia 81/83) g. 20 „uwa d~;a„ ( anorama) oo lat stą", nW rękach k:„ go - o czasu biuletvnów - była pro- Wczooraj przyjec ah o o 
ga, miejscami głębia" 12 (US~)· g. 10, 12.30, ta'', „Nie będzie ~ol» czyt dpr·of8. dr loks. !Zych.a wadzona przez pracowników I przedstawiciele Wybrzeża, by 

ło" Były dwa p1eii- 0 go z. l w a u Uic. zorganizować w gmacbn RN 
15, 17.30, 20 • ck 3/"\ ki',' Nie drażnić lwlil" (Kopernika 55), połączo- Wydziału Archiwum getta łódzj m. Łodzi wystawę m_!>rską. 'YVY~ z teatrem na ty". Wspolme :a 

TPŁ organizuje w Klubie M!Goi 
dzieżowym :;;potkanie z aktora.. 
ml Teatru Jaracza i Teatr'Q 
Powszechnego. Zostaną przy.; 
znane plakietki z podobizną 
Juliana Tuwima, ufundowane 
przez Komitet Rodzicielski dla. 
aktorów łódzkich za pqpulary.o 
zowanle wsród młodzieży plek-i 
na słowa polskiego. 

MUZEA HALKA (Krawie a a. • " . . nv z zebraniem oddział.u kiego. Do ich grona należeli stawa ta jest częscią „sesji 
DIUZE o n RU „u:omiczny . świat . Ha- g. 16, ,F• „KrYptonrm !Od.z.kiego PTMiH. łodzianie, a następnie - po I morskiej" organizowanej w so-

CHU UMR~tiu~YJNE: rolda Lloyda" od latl2 i':i~k~:r ,.n;ya)nograTsa) 200'd „Nasi życiowy start'" zwsieódleniu do getta ~ódzkiego, botę _ 26 marca_ przez wz 
Go (Gdańska 13) czyn- (USA) godz: .1'!; 18 "" • • ' -impreza o godz. 17 w yd w z CzechosłowacJi - . rów I TRZZ w Łodzi, w ramach ob· 
:ne g . ll-.19.30• „Ktos obok c1eb1e od sali teatralnej. Pałacu nież pisarze i naukowcy z te- chodów Tysiąclecia Polski. 

MUZEUM SZTUKI (Więc lat 16 (NRP>. g<?dz. 20 DYŻURY APTEK Młodzieży (Momuszkt 4-a) go kraju. „Kronika" ocalała 1
1 

Infoormujemy jednocześnie, 
kowskłego 36) nieczyn- 1 MAJA (Kilmskieg~' 178) Piot-rkO<WSka 165, Naru- Spotka.nie z radzieckim niemal w całości. Była pisana że z tej samej okazji czynna 
:ne „Cleo od 5 do 7 od towic:ta 6, Pabianicka skrzypkiem I. Bezrod- do września 1942 r. w języku! jest w XI LO im. M. Kajki 

lllUZEUM ARCHEOLOGI· I
1
a
8
t ~~ (fra1J1c.) godz. 16. 210, Gdańska 90, Lima- r..ym. _ 0 _godz. 19.30 "". polskim, później zaś do 30 lip (Sporna 73) wystawa nt.: „Za-1 

C · ~ nowskiego 8-0, S,n<>rna 83, Kl'llbJe MJPJK (Narutow1 · ca 1944 r. po niemiecku. I chodnia granica Polski". Na-
ZNE i ETNOGRAFl · LDK · (Traugutta nr 18) ..-- · „Kronika" przeznaczona tyl- to~;ast 26 marca o godz. 18 

CZNE (Pl. Wolności 14) „Susza" (brazylijski) od Przybyszewsk,iego 41• cza 
8

filO). . ko na uzytek . wewnętr7111y, al ot:z;rta zostanie wystawa pt.: I Przewidzn>.ne Jest rOwnie:I 
czynne godz. 10-16. lat l4 godz. 15, 17.30, ~ DYZURY SzpITALJ „T1;vórcz<>Sf Maksyma nie do publikac;ji, ' wwiela11a „Ziemia opolska" w Szkole wydanie !;pecjalnego numeru 

lnUZEUM KATEDRY E- !1-lŁO))A GWARDIA ezie- Gorkiego" - odczyt prof. była zaledwie w kilku egzem- Podstaw<>wej nr u (Wigury „Kolekcjonera", poświęconego 
WOLUCJON~ZMU . Uł. lcna 2) „Jutro Mek- Szpital im. dr H. Jor. L. B1erłowsl<aJej W ję- plarzach. Jej ;<utorzY music- 8/19). (wit.) teatrom w Polsce itd. (M.J 
(W Parku S1enk1ew>czal syk" od 1-at 14 (poi.) <\ana, Przyi·odnicza 7/9 zyku rosyJ.skun, c godz. 

J»:~o::.:ii:r~~TORIJ WŁO pfoNiOER12(F.i!.~„~~~k~~:~ ~~yj~~~~k~y~;flccz'ii1! eh~ ~~t:wi!l~b~). ~-R (Na I llHIJlllllll!llllllllllilllllllllilllłllllllllll!lllllllUl!!llUQllllllllllllllllll!JUllllmlllllllllllllllllliDJIO!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH 
KIENNICTWA ll?iotr- 31) Prog·ram k •rótkome- czieLnicy Sródmieścle o- Kandydatki powyżej lat GORZÓW Wlkp. ul. S!ą PlANlNA, fortepiany, C.OSPOSIĘ z gotowaniem !POMOC do gospodarstwa 
kowska 282). Wystawa trażowy: „Rejs do J.n- i'ru! z dzie1nicy Widzew 15 mogą zgłaszać się do ska 80-6 - pokój, ku- slr<>i, naprawia, eksper- (kilka godZ'in dzierunie) letniskowego potrzebna 
„Włókiennictw-0 wczo- dii", „Mój teatr", „By - z XI Rejonowej Po- zespołu piosenki w DDK chr).ia. balkon zamien\ę tyzy - Gu1gowskl, Zą- :przyjrpę. wynagrodzenie 7arąz. Więckowskiego 25~ 
raj i dzi$" c:zy.n.na cza awantura" g. 10-22 "n.dni „K", ul. Szpital- Bałuty (Limanowskiego na :podabne w Łodzi lub chodn.ia 101, tel. 265-48. wysokie. Hutora 18 m. 1 6 po godz. 18 2615Z 
godz. 10-17. ;non. stop ria 8. Szpital bn. dr u. 166). okolicy 19576 g lr'~tytucje przelew~ 

fllllllllllłłllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllłllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllłlłlllllllllllllllllllłlllllllll POKOJ kuchnia, spół- DOM drewniany, 2 mor 

I 
d'Zielcze „Żubardź" za- gi ziemi w tym ogród, lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.mlll POKOJ, lfuchnia, bloki mienię na 2 pokoje, ku- t ·lisko tramwaj'l,1 sprze-• k K • §! i samodzielny duży po- c)m,ia spółdzielcze. Ofer dam. Wiadomość Chęciń-p rzypom I na my Symnatv om ukułeczk1" $ ~?~o.-:. ~~%ren. ~~d°n':m_zl:Z „19597", nPrasa" Piotr SY.:J, Ozorków, Dzierżyń-

IJ '' E ockoJe, kuchnia, bloki. \ ~wska 96 19597 g ~u<iego 40 19606 g 
. ' t I' d SZKOŁA Cyrulskiego 5 Lodz. Obr. S a ingra u Łó<lż, Kilińskiego 46, tel. DZIAŁKI budowlane z 

że gra W dniu 27 marca br. jest ostatnią grą, do której 5§ "tJ()-
35 !9?-08 i;:: 33.i-42. Kursy dla począt µJanem budowy sprze-­

~ można złożyć lub też uzupełnić posiadane kupony, aby 55! POKOJ kucl1~ia: wygo- ! kujących. Taniec dżajw ~am. Kania. Góra, do-
~ wzj<>P udz"ał w KONKURSIE MARCOWYM = dy II p. zamienię n.a po 1 zbiorowo, indywlduaJ:nie, iozd tramv:~iem 46 

li "Y" l = J<oj z wygodami. chętn-ie : 
z N:AGRODAMI w POSTACI KSIĄŻECZEK PKO = Jrnwalerkę. Kilińskiego! Zapisy codziennie PODKOWA Leśroa - plac 
WK"ADAMI ""' 5.000, 3.000, 2.000 •. 500 ZLOTYCIL ~ 100~1Q godz. 15-18 ,JRk~ANNE I popołur.!n.iowe 3.000 m kv.:. sprzedam. Z "-' „~ = ursy kroju, szycia i Tel. 541-26 po 17 196Z4 g 

I 
R 1 . k nl d l~„ - CZĘSTOCHOW·A - 2 po I modelowania :t, 11, III 

:egu amin o corsu o wg ,...u := koje, kud•Thia., bloki - ·topnia. haftu maszyno- PLAC 3.700 m kw._ k. 
w punktach odbioru kuponów. il:§ zamienię na mieszkani<> j ~ego, wyrobu kapelu- Aleksa-ndrowa Łódzk1e;go 

ZAPRASZAMY DO GRY - ŻYCZYMY SZCZĘSCIM § 1 ~-:~~~~~63„w "P~~i;,!;l~~iu~%s:ic~i~':'.°'ia~ ~~~~~fa~w~t.ca,;~~~m 1~ 
GLOWNA WYGRANA PIENIĘŻNA WYNOSI SI Piotrkowsk.a 96 19763 g pisy codziennie godz. dzai;rz::iw~. Wa•runk1 do 

w BIEżĄCEJ GRZE 115 OOO '>'» nm'7CH ~ SA:MO:TiNY, członek spół 8~15, Ul. Tuwima 15 or;;,ow;,ema. - „ Of<;rty 
• .usJV' .L .._ • ;:=::; clz1e.1Jni mieszkam'lowej po . „ .. 733 , „Prasa , Pwtr-

uim111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111n11111111mu szu1kuje nue.krępującego I ~~cfe~:::.va~~~ju, I, łi~yc~;i kowska 96 19733 g 

PRZETARG 
PSZCZOŁY z ulami i pOlko}u sublokatorskiego. I stopnia organizuje - GOSPODARSTWO rolne 
i:;'eÓ;: uli z gn:jaz<lami Oferty n19716". „Prasa",ITKWP. Zapisy codzien- 4 ha na Siikawle zamie­
sprzedrun. Łódź-Rado- Piotrkowska 96 19716 g nie CzerwOiIJ.a 8 (szkoła, 1nę na domek jednoro­
goszcz, ul. Słoneczna 24. DO pokO'ju sublokator- sekretariat IJ piętro) w dzimny. Oferty ,.19676". 

Zakłady Celulozowo-Papiernicze we Włocławku, Og'ądać w nJ!edzielc;. Do sJ{iego l'lliekrępującego ·rodz. 9'-14 dod~tkowo ,.Prasa". Piotrkowsk.a 96 
łlł. Sempolowskiej nr 7 ogłaszają przetarg na ia-zd tramwajem „,16" przyjm~ samot:n~ osobę. poniedziałki, czwa.rtki, GIN"Ł . 

O · i ··d-1-. - -- G.Hniana 54-a .19720 o·octz 17-19 13IO k Z ·• pies czarny pu ~konanie naipraw i przygotowanie do legalizacji W ZiEK m rwa. r z <i sprze 0 
• • del. uczciwy znalazca 

'Wał( analitycznych i technicznych: 1. waga firmy dam. Zapols.lticj 47• bl. POIKOj kuchnia, c.zęścio lłANNE i popołud11:iowe ,oroszony o zgłoszenie. 
Ul m. 4, 01cz_~k ___ ! we wygody III piętro, kursy kroju, szycia I 'relefoin 360~64 Krystyna 

·lSartorJs Werke, NRF, analityczna półautomatycz- BIBLIOTEKI nowoczesne• śródmieście zamienię na mode!owani!" ~. ll, III Weiss 19803 I? 
'łla; nośność do 200 g, nr fabr. 52347 - 1 szt. 2. z barkami poleca zakład 2 pC>koje, kucl:mia wygo stopma, dziewiarstwa rę 
:Waga firmy Mechanika ~recyzyj.na Gdańsk, ana- &tofariskii, Kildńskiego 3Q dy, śródmieście. Łódź, ~2l!1egc;>, • dwuzmianow:e SZKOŁAŁ Pd~dsta~owa. nr 
1\tyc:z;na ....;..łaut-0matyczna, nos"ność do 200 g, MP M.Asz'lliN-Ę c-yk:cak mę: Piotrkowska 79 m. 20 rganizu,e TKW'P. Zap1- 54 w o zi un•ewa:r.n1a -"" •· ·- sy: wtorki, środy, za.gubioną legit. szkolną 
:fabr. 16567 - 1 szt, 3. Waga firmy Lindells Szwe- ską „Singe.r" sprzedam. OSIEDLE Mirec-kie,go - czwartki godz. 8-19, Andlt'zeja Kur'1J<lwy, Wró 
~Ja, analityczna, półautomatyczna, nośność do Tel. 200- 99 19632 g pokój ktWhnia, I pjętro Piotrkowska 249, szkoła, bla 18 19590 g 

BIBLIOTECZKĘ, szafę . zamienię na 2 pokoje, lewa oficyna 1306 k'------------
20jl g, nr fabr. 281/38 - 1 szt. 4. waga tirmy Me- tapczan, różne mebl~ kuchnda rozkładowe. I KURSY .kroju, szycia X.'ilV LO w Łodzi unie 
Chanika Precyzyjna Gdańsk, analityczna, k-0ni- .sprzedam. Tel. 257-58 piętro lub parter. Ofer- 1 i modelowani·a I, II, ważnia za,gubi01IJ.ą legit. 
kow ~ ty „197.3()", ... Prasa". k J w· ł K a, nosność do 200 g, nir 541 - 1 szt. 5. Waga S·ĄMOCHóD .,Opel-Re- Pi"tr.k.owska 96 19730 g 1 Tll stopnia, wy.robu ka- sz oną ies awa o-
firtlly Paul Bunge, anal1'tyc~n", koru'kowa, ~s·. irord" sprzedam. Tel. peluszy damskich I kwia stn:ewskiego, Wojska Pol ~- ~ poq{OJ subloli:a.torski-w s ego 24 19591 g Il.ość 200 g, nr fabr. 9A-9157 - 1 szt. 6. Waga fir- 268-25 19734 g <'!omku jednorod.zinrnym tów sztucznych, wyrobu . l<I · . . 
lny „. h nik p ' w t h i SAi"IOCHÓn--;:-ROO.au1t-Orn. 00·najmę. Juliarnów K_ nia kołder - organ~uje PAŃSTWOWE Liceum „,ee a a recyzy,na arszawa, ee n czna, diqe" 1964 f., prawie no TKW?. ,zapisy codzien- SvbuU<: Pla.stycm~·ch w 
nośność d-0 500 g, nr fa-br. 1226 - 1 szt. 7. Wal?a wy s;przedam. Tel. 421-54 ziewi~za 34 19926 g nde Gdanska 16 (szkoła) Łodzi uniewairrbi~ legit. 
iirmy Mechanika Precyzyjna warszawa, techni- SAl'liÓ;CiI6I>-:;-Moskwicz" POKOJ z kuchnią, blo- godz. 8-13 1305 k szkolną Krzysztofa soh­
czna, nośność do 500 g, nr fabr. 1230 - 1 szt. 407, motocY'~ „WFM" no ki zamie'llię ID<ł kawale.r KURSY kroju, szycia, clyńskiego, Ciesielska 18 
52 • 'i\ 1 PKO l1P. - :n.ajchętm.ied na Wi modelowania I, n stop 

czegołowe dane dotyczące przetargu otrzymają 'Y wy osowany "! <!rewie. OfeT'ty ,19555", nia organ.izuje Towarzy- SZKOŁA Podstawowa nr Of i . !'lprzedam. Oglądac Za- p " "'-'otrkowiika 96 ere,nc w Laboratorium ZCP Włocławek. ul • • chodiIJ.Jia 47 (g-araże) •• rasa • ~· _ ___ stwo Krzewienia Wiedzy 31 w Łodzi uruieważnia 
Se-ma:>ołowskiej 7- tel. 30-71, wew.n. 150. Ofe·rtY ,.ZIM" stan bardzo do- MŁODA pracująca po- Praktycznej. Zapisy: se- zagubione legi.t. na na­
odpowiadające wYrnaganiom określonym w Dz. bry ~e<lam. Le=ica szukuje pokoju subloka- kretariat szkoły ul. Hi- zNiska: Ewa Chudzyń-

-.--- ••" torskiego. Tel. 52.6-05 poteczna 3/5 codzierunie ska, Piotrkowska 145, 
Ustaw PRL nr 6 z "mia 31 stycznia 1958 r. na- tel. 24-59 47/p godz. 18-20 19568 g godz. t0-14 1315 g ·Krystyna Kurzyk, Piotr-
lety składać na w/w adres do dnia 31. III. 1966 r . SKUTER ,,.Peugeot" sprze PO·KÓJ kuchni·a, slonecz NOWOCZESNY kró• dam kowSlk:a 117, Ste_fan A­
Komisyjne otwarcie ofert nastą-pi w dniu ł kwle- tlam:_Łódż~_P.La::>~ __ 39 '11.e, 1 piętro, wygody, ski, dziecięcy opa~ujesz ldamczewskl, P1otrkow­
tnia br •• o goaz. 11 w dziale głównego mechani- l'IIOTOCYKL 750 z koszem be:z c. o .. śródmieście za S?ybke pod gwarancją ska SI, Czesław Mi.ko­
k tanio sp·rzedam. Popio- mie.nię na 2 pokoje, ku c>patentowanym sposo- łajczyk, Piotrkowska 67. 
a. Zastrzega się dowolny wybór oferentów, lub łv 2., tel. 408_18 19598_g chn·ia. wygody w starym bem. Nawrot 32 19393 g Te~esa Gregorczyk, Al. 

Unleważniooie pr:zetarg.u bez podan<ia przyczyny. >-udoW!l!J'ctwie. Tel. 378_21 N ~JWlĘKS 1 • Kosc1uszki 60, Andraej 
ŁODż.s·tolci dom pięc „ "'. ' ' ZA, i o~Ć' ofert Horynek 22 Lipca 7. 
pokoi, k·uchnia, w.o1i;te po godz. [6 1~&23 g posiada Warszawskie Biu =:.'-".=:~·c.....:=--===_:_:__ 
budynek przemysłowy r"' Matrymonialne „Sy- 1.' CZEN(ca) - chętr.Je za 
(pow. 70 m kw.), całośc ren.ka", Warszawa, Elek awanisowany do za'1<ładu 
wyłąc:zOiila spod kwa•te- s b łom tc:ralna 11. Informacje fryzjerski ego potrzebny, 

Dr ZIOMKOWSKJ spe- PIANINO sprzedam. AJ.. rLlllku ora•z plac zad'l'zc re ro z 10 złotych znaczkami Rzgows.lrn 105 19799 g 
cJaltsta chorób weneryc2 lJalii 16 m. I, godz. 17-21 '.:V'l~";Y rnoo2 m kw. ~ka- PRAGNI_E~Z-szczęśliwe- POMOC domowa do dwoj 
nych, skó b 16-19. SiVl"ilk - 20207 g -YJ.Ille s1>rzedam. Bh.'>ko go mułzenstwa? Napisz: ga dziec.i potrzebna na 
l'i'otrk myc przystanek autobusowy_. K U p U J E Venus" Kosza'in Ko owska 59 18944 ~ l\1"AGIEL ręczmy, stan Ra.i"m"·-A Kowal~k·i Łódz " . • • • . . - Lychmiast. Wrześnieńska D __ ~""' J lcio~a 7. Blyskaw1czn1e 148_ 11 19636 g v} Jadwiga ANFORO· idealny, części zapasowe Kro<kusowa 12., tel. 3124-IJ CHRISTIANA" orzeslemy krajowe adre-

ICZ weneryczne skór- spr-ziedam. Rzgowska 105 2 POKOJE k ·hil·aw „ARS sy 1633 k PRZYJMĘ pracę na pól 
:n~ 15·30-18.30, ul. 

0

P~6ch- ~yzj.er) l~O~g gody, śródmie~ie i z'ami~ ł. 6 c1 ł PLISOWANIE :!lrancu.skie, f'la1u w z:a·kresie obr.ób 
nika 

1 
19414 g OVERLOCK .Sin.ger" 3- nię na 2 ood21ielne mie- S1d zwykłe, modne, wykonu- 1:'i mechamcznej lub ~~~ 

~r CHĘCil"<gKJ ehor.oby niitkowy sprzedam. Tel. s7i;:am.i.a jednoizbowe _ · epJ' Je pracowu-.ia Hutora ,i8 sarstwa. Oferty „19570 , 
S.!fómo-weneryczne 18-1!! 528-28 godz. 08-20 wygody. Tel. 505-7,i al. Jaracza 1lf ł tel. 347.34 l9G09 g ~Prasa". Piotrkowska 96 
F~kowska 157· front AKORDEON 120 basów, POKOJU-subLOkatorskie- ul. Lutomierska ar 17 s,~fO_TNI znajdą ~p_o _CZENNICA z począt.ku-
l<:ORO~SKA Henry~a I<' pianino, 3 ha ziemi or- g,o poszukuję. Ofer>ty codziennie w1edrne oferty ;nałzen- iącą praktyltą do fryzje-
~ar2 gineko~o~ przvimu nej tan•i<> s,przedam. Dziel .1972.3", .Prasa''• Piotr- w ąorl„innf"h '-"~ ~kie w „~walce", Piotr- 'ra potrz·f~bna. Obr. Sta-
.e l'l-18, Z1elooą 16 nicą ;w.Ldz;e.w, T.el, 333-6Q kowsk·ą ~ 19723.g, ko~-a l~ _l93:l3 glL11ngrad.u 50 19615 g 

OGŁOSZENIA DROBNE 
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POSIADA DO WYDZIERŻAWIENIA 
=: na terenie swej dzielnicy 15! 
~-= MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW 1§ 

MIESZKALNYCH LODź-GORNA. E 
E Bliższych informacji udziela MZB!U E 
~ Lódź-Górna, dział planowania ~ 
§ i eksploatacji, 5 
§ UL. LUBELSKA 9111, TEL. 476-25. i§ 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INZYNIEROW i TECHNIKOW mechaników ze 
znajomością energetyki i instalacji przemysło­

wych na stanowiska kierowników robót, st. tec1-.. 
nologów 1 Inspektorów produkcji; kierownika 
działu administracyjno-gosp-Odarczego, maszynist• 
kę, kosztowca do działu ek01IJ.omicznego oraz 
ekononrlstów-zaopatrzeniowców I kierowników 
magazynów ze znajorn<>Sclą zagadnień instalacji 
;przemysłowych - przyjmie natychmiast Przed-O 
siębiorstwo . Instalacji Przemysłowych „Instal" w 
Łodii, ul. Brukowa 20. Reflektuje się na pracow.; 
ników o wysokich kwalifikacjach zawodowycP,. 
Warunki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu.. -OPERATOROW do obsługi sprz~u ciężkiego (żu-1 
rawi wieżowych) 1 średni.ego zatrudni zaraz 
Łódzkie t'rzedsiębiorstwo Budownictwa Uprze.,. 
mysłowionego w Łodzi, ul. Urzędnicza 45, p.ok. 

Hl7. Praca na terenie m. Łodzi. 1639/k 

INŻYNIERA urządzeń sanitarnych lub machani„ 
ka na stanowisku kierownika rozlewni gazu w 
Łodzi - zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra­
cy „Minol". Warunki płacy do omówienia. Ofe:• 
ty prosimy składać do biura zarządu w Warsza­
wie, ul. Szwoleżerów 1. 1698/k 

KIEROWNIKA działu surowców, starszego eko­
nomistę Q.o działu organizacyjno-ekonomjcznego 
z wykształceniem wyższym lub średnim i długo­
letnią praktyką w tym zakresie przyjmą na-, 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego „Wio~­
na Ludów" w Ł<>dzi, ul. Żeligowskiego 3/5. wa~ 
runki do omówJenia na miejscu w dziale kadr 
w godz. 8-14.. 1685/k 

= Zt.OM ZŁOTY = i :~~~~; „VERITAS" 
~- I.ÓD"' u1. r1otrkows1ta 26s 
---- 6, ul. Tuwima 14. 

DZIENNJK LODZKI m 'U (59S8) i 



}!'· ... -= )ii'·-·- ·~ ·i;:;..:.- p 

SPORT' li SPORT li SPORT Ił SPORT li SPORT . il ·sPóRT, li SPORT • .SPORT • ·sPORJ B SPOJłJ • SPO.Rl 

Startuje H liga piłkarska 
'Start gra z Górnikiem (Wałbrzych) 
IPH-karrze II ligi mieli możność 

tydzien dłużej przygotowywać 
się do batalii mistrzowskiej, 
gdyż początek jej wy,znaci01110 
na nadchodzącą niedzielę, 

Kierow.nodwa k.Jubów, którym 
uśmiecha się a.waJ11s do I ligi, a 
jesz:cze barrd;ziiej tych, które są 
zagrożone spadkiem, a je;t ich 
:znacznie więcej niż kandydatów 
n.a mistrzów, na pewno nie zma·r 
nowały cza~u pa<trząc z nie,po.ko 
jem w niepewną przyszłóść. 

Kandyda-tów na spadkowiczów 
jest wiele, Nawet dziewiąta w 
tabeli Garbarnia nie jest dosta­
teC7lllie zaasekurowana .przed de­
gradacją, bo niewlele .20naczy w 
tym układzie sil jej czte.rnpunk­
towa przewaga nad ostatnią w 
ta•bell Stalą, A cóż dopiero mo­
rna powiedzieć o Sta·rcie, posia 
d.aczu 12 pun:któw i a2 mie~sca 
w tabeli. 

Przyczyn niepowodzeń drUŻY'l'Y 
bałuckiej dopatrywac się można j 
jedynie w mało skutE!<'znei ~rze. 
gdyż na.pa·stn.icy Startu zdołali 
zdobyć w rundz.ie jesiennei za­
ledwie 10 bramek, ustanawiając 
tym samym rekord niezaradnos­
ci. 

z jaki.eh pozycji i :i: jakimi 
szansami wystarl-ują zespoły II 
Ug·i wskazuje końcowa tabela 
rundy jesiennej, którą pozwala 
my sobie przYPomnieć. 

1. Cracovia 23 
2. Pogoń 22 
3. Thorez 18 
4. Victoria 17 
5, Unia ~7 
6. Górnik Wałb. 16 
7. Raków 16 
8. Lechia 16 
9. Garbarnia 14 

HJ . Hutnik 13 
11. MZKS 13 

31:1-1 
36:17 
22:16 
23:12 
27:17 
22:211 
18:20 
16:18 
15:24 
18:23 
18:29 

Za trzy dni biegi przełajowe 

o puchar „Dziennika Łódzkiego" 
Biegami przełajowymi o pu­

char „Dziennil<a Łódzkiego", któ 
re odbędą· się 27 bm„ o godz. 12 

w Parku poniatowskiego zainte­
resowały się nie tylko kluby 
łódzkie, zgłaszając swoich zawod­
ników, ale i lekkoatleci z terenu 
województwa łódzkiego. 

Wczoraj otrzymaliśmy zgłosze­
p.ie biegaczek z Poddębic. W bie­
gu na 500 m startować będą: 
Anna Lesiewicz, Grażyna An­
drzejczak i Grażyna Drzewiecka. 

Anilana - AZS Kraków 
23:20 

Przypominamy, że udział w bie 
gach brać mogą również blei:;a­
eze niestowaorzyszeni. 
Zgłoszenia przyjmuje w dal­

szym ciągu redakcja „Dziennika 
Łódzkiego", ul. Piotrkowska 96, 
III piętro, telefon 208-95. 

ŁKS-Start 
4:0 (110) 

12, Stal"t 
13. Motor 
14. Urania 

12 
11 
11 
l~ 
LO 

10:.18 
19:22 
16 :23 
16:28 
16 :24 

15. Lech 
16. Stal 
Pierwszym przeciwnikiem Star 

tu będzie Górnik, z którym ma 
do wyrównania rachunek za nie­
powodzenie ja.kiego doznał w 
Wałbrzychu. Łodzianie przegrali 
wówczas 0:3. Jest to najwyższa 
prze.gir ana drużyny bałuckiej, 
z tym, że podobnym zwycięstwem 
nad nią poszczycić się jeszcze 
może Garbarnia. 
Doświadczenie wskazuje, jak 

bardzo eweai•tua.Jme sukcesy ze­
społu startowskiego zupełnie 
zresztą dobrze poczynającego so­
bie w polu zależą od wzrostu 
skut€oezności jego formacji ofen­
sywnej. Pracowano nad tym 
wiele, a czy nastąpiła poprawa 
przekonamy się w niedzielę. 

W ;espole Startu nastąpiły zmia 
ny spowodowane chęcią jego od­
młodzenia. Nie ujrzymy już w 
ataku Lazarka, do rezerwy prze­
sunięto Matysika. Nie wyklucza 
to daJszych zmian„ gdyż kierow 
nictwo liczy, że uda mu się szczę 
śliwie zakończyć rozgrywki i mon 
tuje zespół z myślą przygotowa­
nia go na przyszły sezon. 

Obok meczu Start - Górnik, 
do ciekawszych w dniu premiery 
zaliczyć należy spotkavia lidera 
tabeli Cracovii z Lechią, oraz wi­
celidera Pogoni z Hutnikiem. 
Cracovia, która jesienią zremiso 
wała u siel>ie z Lechią (O:O) bę­
dzie miała trudniejsze zadanie, 
gdyż gra na wyjeździe, a Pogoń 
ma okazję do wyrównania rachun 
ku z Hutnikiem, z którym prze­
grała 1:3. 
Pozostałe mecze niedzielne: 

Garbarnia Victoria (O :4), 
MZKS - Raków (1 :1), stal 
Lech (2:0), Thorez - Urania (2:2) 
i Unia - Motor (O:O). 

K. ROZMYSŁOWICZ 

Boks~~z~ ŁKS wa.lc~ą Bokserzy Gwardii 1· adą do Gliwic 
O WBJSCIB do li llgt · · . . . . 
Bol<serzy ŁKS w niedzielę 27 

bm„ o godz. l1 w sali kina „Po­
pula rne" przy ul, Ogrodowej, _ro­
zegrają kolej-ny mecz o wejscie 
do II ligi. Przeciwnikiem zeSJ,>o-­
łu łódzkiego będzie drużyna 
WKS z Kluczborka, która ma 
tak, jak i ŁKS po dwa stracone 
punkty, 

Grzegorzewski.:. Gutman, M1s1ak- Siodła 
(Relacja telefoniczna z Jeleniej Góry) 

w drużynie łódzkiej walczyli 
m. in. będą: Szałamacha. Dzier­
żanowski, Frontczak, Tomczak 
Kullbabka i Korkosiński. 
S1podziewać się należy, że pięś­

ciarze ŁKS odni<>są zwycięstwo. 
wykorzystując przede wszystkim 
;przywileje własnego ringu. 

Od p.rzeszło tygodni.a w .Jele­
niej Górze trenuje 13 bokserów 
łódzkiej Gwardii, przy.gotowując 
się do sezonu ligowego. 

Na temat przygotowań :na­
szych zawodtn.Lków i szans Gwarr 
dii: w meczu ligowym z Łi.S 
(Łabędy), który od·będzie sii: w 
nadchodzącą sobotę w Gliwicach 
rozmawiamy z kierown.ikiem 
z.grupowanda kpt. WladY$ławem 
S więtos!awskim. 

- czy będą w dru:Zynie n.owi 
zawodillticy? 

- Nie. wałczyć będ0iemy w 
Najbliższy ligowy przeciwn.ik tym samym skŁadzie co po.przed 

ŁKS Polonia (Bytom) rozeg;ra- nio z tym, że dysponujemy sz.,_ 
ła w Gliwi.cach spotkanie to- rokim zapleczem pierwszej dru-
warzyski<?. z tamtejszym KS żyny. . . 
Jowisz. Wygrali bytomianie l!l:ll - W: jakim .s~ładzie -wystąpi 
(6:1). Gward:m w Gliw1ca.cb? 

- Dy.Jct;uję nazwiska w kole,. 
naści wag: Cichacki, Karda;, 
JelO!Ilkiewicz, Grzegorzewski, Kie 
lich (Flaszma.n), .Józefiak, Mi­
siak, stańczykowski. Tomasi,._ 
wicz, Józefowicz, 

- Które pojedynki zapowiatb 
Ją się najciekawiej'? 

- Chyba do najciekawszych 
za-Hczyć należy pojedynek Grze­
gorzewskiego z Gutmanem i Ml 
~ia•ka z Siodłą. 

- Jakie szanse? 
- Przeci'W!IlJi.k nasz jest silny, 

W bairwach ŁTS walczą m. ut. 
tacy zawodnicy jak: Gutman, 
Winnicki, Kosowicz, Siodła, Ha~ 
tyniuk. Będziemy szczęśliwi ze 
zwycięstwa, ale remis na obcym 
rin&u też nas zadowoli. 

Rozmawiał: J. NIECIECKI 

Chcę slurlowuć w Meksyku 
Rozmowa z rekordzistą Polski- Zbigniewem Zajączkowskim 

Od dłuższego WKZZ zarjącmkowski ustanowil:,początku Anilana, a_ tr7nerem p. 
już czasu w spra · nówy II'ekovd otlcr'ęgu w wy'ścigu Janusz Nowacki. Dz1ęk1. jeg? ra­
wozdaniach z za na dy~tansie 100 m go.-.z,b. do.00:-ym dom i pomocy mogę os1ąg~c tak 
w<Xlów pływac- czasem 1.06,0. Ko:rzYstając z okazji dobre rezulta~y. Zresztą me za­
kich czytamy o zwróciliśmy się do młodego pły- d.?walają . m~1e _one. .Jest7m W 
sukcesach utalen wa.ka z prośbą o wywiad. kad_rze o1Imp1jskiej i jezell będ<;: 
towanego zawad- - Zdaję sobie z tego doskonale chciał jechać do Meksyku._ mu­
nika łódzkiej sprawę - mówi z. Zajączkowski szę pokonać wysokie minima 
Anilany, ucznia - że aby bić rekord:y, trzeba ust_alon4' pr_zez PZP. Chcę bardzo 
XIX LO Zbig- bardzo intensywnie trenować. To- byc ohmp1jczyk1em ! ze swe;! 
niewa Zajączkow też mój tygodniowy plan trenin- strony dołozę ~zelk1ch starań. 
skiego. gów zamyka się sumą 12-13 go- by to zamierzeme . zre~hzować, 

Ten młody za- dzin. Kilka razy w tygodniu tre- - Meksyk . to historia je~zcze 
wodnik jest aktu nuję dwa razy dziennie rano i odległa, Jakie sta~ty przewiduje 
alnym posiada- wieczorem. Tylko w ten spo_sób pan w t?"m sezonie. . 
czem dwóch re- można dojść do d<>brych wyni- - Najpierw czeka~ą . mnie ml• 

kordów Polski: seniorów na dy- ków. strzostwa CRZZ . .Jezell wypadnę 
stansie 400 m grzb. - 5.23,6 i ju- - Jak przedstawia się pańska dobrze, to m~ze pojadę w re­
niorów na dystansie 200 m grzb. kariera zawodnicza? prezentacji z.w~ązkowej na me<;'Z 
- 2.31,B, - Pływaniem zajmuję się od z NRF. P~zmej czekają mnie 

I Na ostatnich mistrzostwach 19G2 roku. Moim klubem jest od przygotowania do st8.!tu na mi-

Rozegrany wc:zo<raj za.legły 
mecz o mimrzostwo ekstra.klasy 
w piłce ręcznej międ2y AnHa­
ną i AZS Kraków zakończył 
się zwycięstwem łodzian 23:20 
(U2:8), Bram.ki dl.a Anilany str~e 
lili: Krygier 10, Jaroszczak 5, 
Chruszczyk i Kindykiewicz po 
3 oraz Murzynowski 2. Dla go­
ści: Zuba 5, Barnaś i Fuk po 
4, Fulara 3, Kirempi i Bienie.I< 
po 2. 

Ligowe drużyny ŁKS i Startu 
rozegrały wczoraj mecz sparrin­
gowy. Zwyciężył ŁKS 4:0 (l:O). 
Przeciwnicy grali w składach 
przewidzianych na mecze nie­
dzielne, czyniąc przy tym próby. 
ŁKS: Wilczyński, Harem, Kowal­
ski, Gutowski, Szefer, Sass, Sar­
na„ Kaczmarek, Charbicki, Kosi„ 
der, Stachura. Po przerwie Hare­
ma zastąpił Gutowski ustępując 
swego miejsca Czopowi. a Suski 
zluz<>wał Kosidera, 

strzostwa Europy, ktore w tym 
roku odbędą się w Utrechcie (Ho-

dlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllUllllllllllllllllllJ landia). 
R<Jzmawiał: M. Stolarski 

Wczorajszy mecz ;n,ie należał 

do najatra~yjl!1°iejszych, Szcze­
gólnie w pierwszej połowie gra 
toczyła się niemrawo. Obserwo 
wallśmy wiele niecelnych strza-

. łów i podąń oraz nie najlepszej 
ma.r.ki zagrania. w łódzkim ze­
spole raeiła &Zczeg(>Lnie niedy­
spozycja strzałowa orąz tzw. 
bra·k pos.zan-0wa;n,ia piłki. Wiele 
strzałów oraz podań mijalo się 
z celem. W tym CJtk,resie gry 
najlepiej spisywał się bramkarz 
Pazur, który obron·il wiele nie 
bezpiecznych strzałów . W 18 
mi.n. gry był wynik remisowy 
5:5, .później zarysowała się lek 
ka rprzewaga łodzian. 

Po zmianie strDltl g.ra się oży .. 
wiła. Przewaga A'flilany coraz 
większa, widzimy dobrą grę na 
szej druży-ny w defensywie, 
Szczególnie podobają się sku­
teczne strzały w wykonaniu 
Krygiera. Również u na-szych 
gości m-0żemy podziwiać precy­
zyjne i dobre technicznie strza 
ły. Tempo gry jest szybkie, a 
nasi szczypiQ!rniści z minuty na 
minutę uzyskują .przewagę i od 
noszą zasłużone zwycięstwo. 

START: Rosiński - Wieteski 
(Jatczak), Pawłowski, Kuchnicki, 
Szewiałło - Bończak, Ziętkowski 
(Matysik)) - Buliński, Adamski, 
Karasiński, Stemplowski. 

Pierwsza połowa minęła na 
grze szybkiej i równorzędnej. 
Start wypracował kilka dogod­
nych pozycji pod bramką ŁKS, 
lecz nie zdołał ich wykorzystać 
gtównie dzięki brake>wi decyzji 
napastników. Po przerwie lepsze 
p'rzygotowanie kondycyjne piłka• 
rzy ŁKS sprawiło, że uzyskali 
oni wyraźną przewagę. Bramki 
zdobyli Kosider, Charbicki, Sass 
i Kowalski. 

Nowy zarząd ŁKS 
Na wczora,lszym zebraniu_ za­

TZąd ŁKS ukonstytuował Slę w 
sposób następujący: 

Prezes He1;1ryk Adamski, wic<>­
prezesi: organizacyjny Zygmunt 
Kaźmierczak, inwestycyjny Ry­
szard Herbe, ekonomiczny Ka· 
zimierz Li·pczyk, sportowy Kazl­
mie'rz Sp.iewak, od spraw wy­
chowawczych Zenon Kryński. 
eksploatacji obiektów Józef Woź­
niakiewicz, sekretarz Stefan Ro­
gala, skarbnik Alfons Sumera 
oraz członkowie zarządu Stefan 
Nowak i Bolesław Ko:packi. 

CZWARTE-K, 24 MARCA 

PRJOGRAM I 

8.DO Dziemm1k. 8.15 „Poranek z 
muzyką po.tską". 8.50 Rozmo•WY 
ze słuchaczaznoi. 9.00 „Brzydkie 
kaczątko" - słuch. 9.20 Mel. ope 
retkowe. 10.00 „P•roszę mówlić -
Sł•uoehamy'• - dr J. żabiński. 
10.20 Rytm i .piosenka. 11.00 Wy­
chowa.nile obywatelskie. Jl.19 Kom 
pozY'to.r tygodmd.a - L. Różycki. 
12.06 W·iad. ·12.10 Na swojską nu­
tę. 12.25 Kronika kulturalna. 12,10 
Więcej, lepiej, taniej. 13.-00 ,,Po­
dróż bez biletu•• - maig, gepgr, 
13.25 Chwila muzyki. 13.30 Fel. 
muzyczny .J. Waldorffa. 14.00 Rol 
niczy kwadrans. 14.15 Mel. z pol­
skich ~ilmów. 14.30 „Co się wam 
w tej audycji. najbard.ziej podo­
ba" - aud. 15.00 Wiad. 15.05 z 
życia Zw, Radz, 15.25 „U jasie!· 
sk>ich kolejarzy" - aua, 16 .00 Po 
połud.n1ie z młodością. 17.55 Wiad. 
18,00 Koncert dn-ia. 18,45 Kurs 
ję.zY'ka fra.n~. 19.-00 „z księgar­
skiej lady" . 19.10 Ludzie i kon­
tynenty. 19,30 Konce.rt estradowy, 
20.00 Dziennik. 2-0 .26 Wiad. sport. 
20.35 W•ieczór l•iteracko-muzycz­
ny. 23.00 Ir wyd, dziennika wie­
czor.nego. 23 .10 Wiad. sporto-we. 
23„12 Gra kwintet Horace SHvera. 
23.?JO Koncert n<lCl11y. 24.00 Wiad. 
0.05 Progr, nocny. 1.00 Wiad. 1.05 
D. c, progr, nocnego, 2.00 Wfad. 
2.05 D. c, prog.r_ nocnego. 2.55 
Wiadomości. 

lłłlltlłt 
i~~,-

ru i ork. Ł. Weldrn. 18.15 (Ł) 
Aud. „Mówi pedagog". 18.25 (ł.) 
Przed koncertem w Filharm0<nii. 
18,45 Chwila muzyki. 18.50 Uni­
wersytet Radiowy. 19.00 Wiad. 
19.05 Muz. i akt. 19.30 „Luazie i 
zdarzeni&". 2'0.00 Portret muzycz­
ny - B. Walter. 21.00 z kraju 
i ze świata. 21.27 Kronika spor­
towa. 2~ . 4-0 Aud. literacka. 22.00 

PROGRAM n Dn·i muzyki orga•ll'owej. 22,20 Muz. 
8,30 Wliad. 8.35 Aud. Red. Suoł. tal!leczma. 22.40 H.Oryzon~y muzy-

8.55 Chwila muzyki. 9.00 KOIIlcert ki. 23.20 Muz. taneczna. 23.50 
or·k·. PR. 9.30 Wiersze .J. Lask.ow- ostatnie wiadomości. 

;;~~?d~.;w~~ :.~b~:str:a~is~~~~t 'rELEWIZJA. 

Nowy dramat 
W. Brumela 

Znakomity skoczek - rekor­
dzista świata Walery Brumel 
przeżywa nowY, wielki dramat, 
Po zdjęciu gipsu z prawej no· 
gi chciał zbyt. szybko odzysk!'ć 
pełną sprawnosć. Wbrew zalece 
niom lekarzy, Brumel rozpo­
CZl\ł trening. Próby zakończyły 
się tragicznie. Kość nie wYtrzy 
mała ebciątcnia i pękła. Rekor 
dzista świata ponownie zost;i.ł 
przewieziony do szpitala i pod 
dany nowej operacji, w wyni­
ku której założono mu ezterY: 
metalowe klamry. 

Społem 
chce wywalczyć awans 

4 tańce. 10.00 Wiad. W.05 z twór 10.55 Język po~i dla klas 
czości .J. Haydna. 10,50 „Dis- VIII-XI „Proza" (W). H.25 Prz<' 
neyland" odc. 9. 11..10 Pootęp w rwa. 15,50 9 lekcja jęz. franc. 
gospodarstwie domowym. 11.20 (Poznań). 16.10 „Walka z choro­
Koncert życzeń. 12,06 z kraju i bami i sz.kodindJkami rośli.n zbo­
ze śwta.ta, 12.25 Mel. operetkowe. żowych" (W). 16,55 Dzienm.i.k tWl. 
12.50 „Z pracownii badawczych" 17,00 Dla młodych widzó"\v: „W 
- aud, 13.10 (Ł) „Calendarium n·ierównej walce" (.Kat.) 17.20 
Kultury Muzycznej" aJUd. 13.40 Dl.a młodych wid,zów: „TV Klub 
(Ł) Chwila muzyki. 13.45 (Ł) Aud, Trzynasto.!ait.ków" (W).· 17.40 In­
histo.ryczna. 14.00 Mel. A. Eszpa- f<Jlnllator handlowy (W). 17.:.0 
ja i M, Każłajewa. 14.25 Repor- ,,Nie tylko dla pań" - maga­
taż PI. 14.45 „Błękitna sztafe>ta", zyn (W). 18.10 Arcydzieł.ą muzy­
l5.00 Pieśni K. Szymano"'skiego, ki J)rezentuje Le01113rd Bernstein żeński zespół piłki ręcznej Spo-
15.20 Wiązam.ka przebojów 15-le- (W). IB.40 „Spraiwy d-0 zała•twie- łem będzie reprezentował okręg 
cia. 15.30 Aud. „S.piewamy pio- nia" - program poświęcony ja- łódzki w rozgrywkach o wejścia 
•enki i bawimy si<: przy muzy- ko5C'i budCYWillictwa mieszkani·owe do I ligi. 
ce'•. 16.00 Wiad. 16.05 Publicysty- go (W). 19.05 „Kwadrans za,ga- w ramach przygotowań do tej 
ka międzynarodowa. 16.15 L. Ró- dek" - teletur-niej (W). 19.20 Do ciężkiej próby drużyna Społem 
życki: „Casanova". 17.01 (Ł) A1kt. branoc (W), 19.30 Dziennik (WJ. rozegrała dwa mecze z Orionem 
łódzkie . 17.12 (Ł) Ze sportu. 17.15 20.00 Wiadomości dmia (Ł). 20.15 (Piotrków), jeden u siebie, a dru­
(Ł) Aud. aktual•na. 17.25 (Ł) 20 „Pustka" - film fab. prod. USA gi w Piotrkowie. w pierwszym 
la.t Państw, Sredniej Szkoły Muz. od Lat 16 (W), 31.45 Bez apela.cji spotkaniu zwyciężyły łodzianki 
w Łodvi. 17,55 (Ł) Słuchamy chó ez, II (W). 22.10 Dziennik (.W). 13:10, drugie przegrały 11:14. 
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Wyłaniająca się z ciemnego tła buzia byia 
całkowitym kontrastem twarzy kobiety, którą 
podziwiał przed godziną. Klasyczna sex-bom­

- ba. Nic ducha, same zmysły. Złote włos:r, 
O!Pt'omne, błękitne oczy, usta cokolwiek za 

· pełne, ale świeże i bardzo pociągające. No­
. sek ni€Co zadarty, nadawał całej twarzy wy­
raz dziecięcej naiwnQŚCi. Strój, dobrze dobra­
ny do typu urody wlaśoicielki, doskonale 
spelnial swoje zadanie: raczej rozbiera!, niż 
ubierał, pozwalając p-Od.z:iw.iać wspaniale ra­
miona i smukłe nogi. 
Patrząc na portret, illlspektor posta:nowił 

dokładnie zbadać niespodzianki, kryj~e się 
za tym gładkim czolem i naiwnymi oczami. 
Odwracając się od sztal.ug, pociągnął kilka­

krotnie nosem. W powietrzu, mimo otwartych 
okien, unosił się dziwny swąd. Zważywszy 
na to, gdzie się znajduJe, bez trudu doszedl, 
z czego pochodzi. Niedawno . spalono tu nie­
zbyt suchy, olejny obraz. Ciekawe, dlaczego 
tak się z tym spieszono? 
Właściciel apartamentu znaj.dowal się w 

sypialni i byl zajęty pakowaniem, Jedna, ju± 
zamknięta walizka, stała kolo drzwi, nad 
drugą, wypełnioną do polowy, właśnie się 
malarz pochylał. 

Inspektor z lekka uniósl brwi. ·„Temu naj­
widoczniej bardzo zależy na czasie". Ponie­
waż E·rkins nie zwracał na niego najmndej­
szej uw;;tgi, nie czekając dłużej wszedł do 
sypialni. Przedstawił się z przesadną uprzej­
mością, pytając, po co pakuje się z takim 
pośpiechem, i;koro i tak do czasu ukończenia 
śledztwa nikomu nie wolno opuścić sanato­
r.ium. 

- Nic mnie nie obchodzą pana zakazy! Nikt 
nie ma prawa mnie :z;atrzymywać! Mam dość 
tej Tozkosznej cieplarni, w której świat!a 
i barwy, zmysły i noże. grają tak wielką ro­
lę. Wyjeżdżam za dziesięć minut i jµż tu 
nigdy nie wrócę. Teraz pr95zę mi nie za­
wracać dłużej głowy! Jeśli potrzebujecie ja­
kichś .lm.fo_unacji, to zgłoście się do mnie w 
Londynie. Adres znajdzie pan w każdej 
książce telefonicznej. 

Całe to przemówienie było wygłoszone w 
sposób_._?rogan.cki i prowokacyjny. Mówiąc, 
Erkins nie przestawał pchać do walizy swe­
trów, jaskrawych koszul i pięknych kirawa­
tów. 

Inspektoc czul, jak wściekłość pod.ch-0dzi 
mu do garoła. Uważnie przyglądał się mala­
rzowi. Nie był młody. Szczupła twarz o wy­
datnych rysach petna byla wewnętTzne.go 
ognia. Szpakowate włosy i opalona skóra by­
ły idealnym tłem dla szarych, przenikliwie 
patrzących oczu. Atletyczna budowa zdradza­
ła niepospolitą silę. Tacy mężczyźni podoba­
ją się kobietom. 

Malarz, zniecierpliwiony milczącą obserwa­
cją, warknął zaczepnie: 

- Na oo pan jeszcze czeka? 

- Na to, aby pan przerwał tę bezi::eJ.ową 
.k.rzą.taninę i odpowiedział mi na kilka pytań, 

- Bez.celową! - krzykinąl z pasją Erkins. 
otworzy! usta do następnego słowa, ale tym 
razem inspektor nie dopuścił go do głosu. 

Tonem_ urzędowym, nie znoszącym sprzed:· 
wu ani dyskusji, powtórzy!: 

- Wszyscy, którzy w czasie mordel"Stwa by­
li na tere.nie sanatQrium, pozostaną tu do 
ukończenia. śledztwa. Radzę panu zachowy­
wać się z większym opanowaniem i bez dłuż­
szego sprzeciwu udzielić potrzebnych .in.for~ 
macji. 

Malarz wyprostował się i jakby dopiero te­
raz zdal s-obie sprawę z powagi sytuacji. Rzu­
cił trzyma.ny krawat, zostawił nie zamkniętą 
walizę i przeszedł do pracowni. 

- Jestem do pana dyspozycji - powiedzia1 
niemal upTzejmie. · 

- Nareszcie! - mruknąl Adams. 
Usiedli wygodnie w rogu pokoju. Gospo­

darz poczęstował gościa papierosami, a sa."ll 
zapaill fajkę. 

Adams zadągnął się i zapytał: 

- Od jak dawna zna pan sir AMaina Mae 
Gre.giory'ego? 

- Poznałem go dwadzieścia pięć lat temu 
w Pa.ryżu. 

- W jakich okolicznościach? 

- Hulał wtedy po Montmartrze i przyjaź-
nił się z artystami, uważaj~ że to w do­
brym stylu, Naprawdę sztuka nic go nie 
obchodziła, interes-owal się nią jedynie przez 
snobizm. Będąc synem fabrykanta z Man­
chesteru, ·miał zawsze dużo pieniędzy. Ar­
tystyczna brać, przeważnie bez grosza, uwa­
żała go za potentata. Swiadomość przewagi 
materialnej · i p.oczucie swoich możliwości fi­
nansowych sprawiały mu ogromną przyjem-

ność. Już wtedy potraiiil kupować ludzi i ro­
bić z nich niewolników. Miał na to różne 
sposoby. Wiadomość o jego gwaltownej śmier­
ci nie zdziwiła mnie ani trochę. Po upływie 
dwudz~ pięciu lat był tak samo antypa• 
tyczny i podły jak dawniej. 

Dlaczego w takim razie przyjaźnił się 
pan z nim? 

- O przyjaźni nie było mowy ani teraz; 
ani w młodości. Zwykła znajomość. Po przy­
jeździe z Afryki sir Allan Mac Gregnry ku­
pil w Londynie rezydencję. Nagromadzone 
tam J<orlrety nasunęły mu myśl, aby dodać 
do nich swój portret i portret żony. Szuka­
jąc najlepszego portrecisty trafił do mnie. Po 
dwudziestu pięciu latach spotkaliśmy si~ 
znowu. 

- Interesuje mnie, ile wynosi pańskie ho­
norarium. Oczywiście ze sprawą nie ma to 
najmniejszego związku, zwykła cieka-waść. 

Malarz wymienil ogrornrui. sumę. 

Zaskoczony inspektor nie mógl powstrzy• 
mać się od uwagi: 

- Niewielu chyba ·ludzi stać na luksus po­
siadania podobizny w pana wykonaniu? 

-Przeciwnie, chętnych do wydania su.my, 
która panu wydala się tak duża, jest bardzo 
w:ielu: milionerzy amerykańscy, nasi rodacy 
z Australii i wielu londyńczyków. Gdybym 
nawet chciał, nie zdol<jlł'bym namalować 
wszystldch. Pro~zycję przyjmuję tylko wte­
dy, jeśli zainteresuje mnie osobowość kan­
dydata. Pozostalym odmawiam bezapelacyj• 
nie i żadne, nawet najbardziej korzystne 
propozycje finansowe, nie mogą mnie nakło­
nić do pracy nad portretem. 

(11) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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